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MEMORIAŁ RZADU MARKOSA 


PRERTIEREEEWONEY A 
do Generalnego Zgromadzenia ONZ 


Wezwanie do usunięcia okupacyjnych wojsk anglosaskich z Grecji 
Naród grecki winien sam stanowić o swych losach 


PARYŻ PAP. Tymczasowy demokratyczny 
rząd Grecji przesłaę do Zgromadzenia Gene 
ralnego ONZ memorat, w którym pred- 
stawia swój punkt widzenia w sprawie Gre- 
cji. 

Memodał ktwierdza, że krytyczna sytua- 
ała w Greeji zalstniala z chwilą interwen 


1 armii lelskiej, która iajztycznie zaję 
h plaze oc R, hkilerowskich. 
Walka wyzwoleńcza parodu greckiego roz 


kracji i suwerenności narodowej, 
riat podkreśta, że rząd tymczasowy 
kroć zwrócił się do przedstawiciel ateń- 
skich w celu rozpoczęcia rokowań  pokojo- 
wych na zasadach demokratycznych, Tym- 
czasowy rząd grecki jest również obecnie 
Zotów rowpacząć rozmowy w Sprawie za- 
przestania walk, zapewnienia suwerenności 
narodowej fi wyeliminowania obcych inge- 
ji w wewnętrzne sprawy Grecji. 
Propozycje te spotkały się z odmową W 


daiezym ciągu leje się codziemnie krew 
ofiar “wojny: demowej.- Na propozycje: ng- 
migny oficerów wzi do wojska 


aleńskie odpowiedziały  rozstrzeliwaniemi 

oficerówjeńców. W armił Markosa nato- 
miastpodkreśla memosandum-oficerowie wzię 
ci do niewoli mogą wziąć udział w walce 
w szeregach armii demokratycznej lub jeśli 
wyrażą życzenie wrócić do szeregów armii 
monarchistycznej, To samo dotyczy żołnie 
rzy z armii monarehistyczwej. Natomiast jeń 
ców z armi; demokratycznej, nawet rannych 
rezstrzeliwuje się. Na wolnym terytorfrm 
Grecji zastosowano amnestię dla 
wrogów rządu tymczasowego, zaś na teryto 
rium zajętym przez monarchistów trybunały 
wojenne diazują codziennie dziesiątki pa- 
trlotów na śmierć, 

Taki jest obraz prawdziwy dzisiejszej Gre 
cji w chwili, kiedy Zgromadzenie General- 
ne ma przystąpić d» debaty mad speewą 
grecką, 

Mimo 300 tys. ton materiałów wejezm lą 
które monarchiści greccy otrzymałi w 
bież, roku od Stanów Zjednoczonych. 
sstek doradców wojskowych dost: 
przez Stany Zjednoczone oraz Anglię, woj- 
ska monarchistyczne nie zdołały pokonać 
urmii demokratycznej Dowodem tego jest 
równi ża wchiści żądej. 
R E dost kd oaae 

Biorąc to wszystko pod uwagę, memorial 
zwraca się do Sesji Generalnej ONZ z de- 
paso której rząd demokratyczny oraz 
armia demi yezna są gotowe przyjąć 
każdą imiojażywę mającą na celu ułżenie 


narodowi grecki, lemu, zapewnienie mu poko- 
Naganiacz z Wall-Street 


w rozjazdach po Europie 


r PARYŻ PAP. — Na lotnisku 

Orly, wylądował w środę zano 
administrator planu Marshalla 
— Paul Hoffman. Hoffman prze 
prowadzi w Paryżu rozmowy 
z „wędrującym” ambasadorem 
planu Marshalla — Averellem 
Harrimanem, oraz szefami orga 
nizacji europejskiej współpracy 
gospodarczej, po w dniu 
22 bm. uda się na objazd stolic 
krajów marshallowskich. 

Cel ponownego przybycia do Europy Hoff- 
mana, który przed kilku zaledwie dniami ba- 
wił w Paryżu i Londynie, nie został oficjalnie 
podany do wiadomości. Przypuszczą się jed- 
nak, że będzie on kontynuował rozmowy w 
sprawie (wstrzymania dalszego demontażu fa- 
bryk niemieckich. 

Jak wiadomo, plan amerykański, stanowią- 
cy w istocie rzeczy przekreślenie spłat odszku 
dowań wojennych przez Niemcy, spotkał się 
ve stromy państw zainteresowanych z poważną 
opozycją, którą Hoffman w czasie swojego o- 
niego pobytu w Europie zdołał jedynie czę 
owo przezwyc ężyć, 


mimo 
ych 


ja oraz danie mu możliwości decydowania 
© własnym losie, Propozycja ta ma na celu 
zapewnienie normalnego życia krajowi i 
przyczyni się w ten sposób do utrwalenia 
pokoju światowego. 

Kończąc, memoriał zaznacza, że tymczaso- 
wy rząd demokratyczny stojąc niezachwia 
nie na s ri suwerenności Grecji i de 


mokracji będzie nadal bronić tych ideałów | 


do ostatniej kropli krwi, 

Memoriał wyraża nadzieję, że każdy ucz- 
ciwy człowiek mający na sercu sprawę po- 
koju udzień poparcia wysiłkom  tymczaso- 
wego demokratycznego rządu Grecji Memo 
ria} domaga się również dopusz la na 
Sesję Generalną przedstawiciela wolnej Gre 
cji, aby dać mu możność zabranią głosn pod 
czas dyskusji nad sprawą grecką. 


Wallace żąda 
dymisji Marshalla 


READING (Pensylwania) PAP, Henry 
Wallace złożył tu oświadczenie, w którym do- 
magał się dymisji Marshalla ze stanowiska se- 
kretarza stanu. Przywódca Partii Postępowej 
powiedział, że „jeżeli prezydent Truman ma 
jakiekolwiek poszanowanie dla swego urzędu 
— powinien natychmiast zwolnić Marshalla". 

Wallace zwrócił uwagę na fakt, że w czasia 
ostatniego swego pobytu w Waszyngtonie 
Marshail spędził większość czasu w rozmo- 
wach z sekretarzem obrony Forrestalem, z ge- 
nerałami i bankierami, którzy faktycznie kie- 
rują polityką rządową. „Militaryści — stwier- 
dził Wallace — obsiedli departament stanu | 
nie mają zamiaru wynieść się stamtąd za žad- 
ną cenę”, 


Bohaterska walka górników francuskich 


Queuille rzuca przeciw strajkującym wojska spadochronowe i kolonialne. 
Barbarzyńska próba wygłodzenia mieszkańców zagłębia Carmaux 


PARYŻ PAP, — Akcja policyjna, zmierza- 
jaca do opanowania kopalń trzech zagłębi wę 
glowych: północnego, Loary oraz Carmaux nie 
została uwieńczona sukcesem, powodując jedy 
nie zaostrzenie syluacji strajkowej. 

W zagłębiu Nord i Pas de Calais po usunię- 
ciu przez gómików policji z kopalni w Noeux, 
ani jedna kopalnia nie znajduje się obecnie 
w zękach sił rządowych, W zagłębiu Carmaux 
3 tys. górników; do któ: i 
miejscowa ludność: 


Paryż, PAP. — Agencja Presse 


France 
donosi z Seulu, że w południowej Korei, 
okupowanej — jak wiadomo — przez woj- 


ska amerykańskie — lione oddzłały žandar- 
merti zbuntowały się przeciwko rządowi ma 
rionetkowemm, kontrolowanemn przez wła- 
dze amerykańskie, 

Powstańcy, popierani przez ludność, zajęli 
— jak wynika z pierwszych komunikatów — 
port Iqsuao liczący 100 tystęcy mieszkań 
ców. Postwają się oni obecnie na półnoe. 


Nowy Jork, PAP, — Z Seulu donoszą, że 


gwardię ruchomą ceatralę elektryczną. W mi 
ście odbył się potężny pochód górników, któ. 
rzy zmusili prefekta do powzięcia decyzji ewa 
kuacji sił policyjnych z kopalń. 

W zagłębiu Loary w okolicach Saint Etienne 


najważniejszych kopalń strzegą pikiety straj- 
kowe, Policji udało się utrzymać jedynie dwa 
małe szyby trugorzędnego znaczenia. Użycie 


wiadomość o utworzeniu rządu demokratycz 
nego Korei w Phenian — odbita się głośnym 
echem na terenie południowej Korei, sku 
powanej przez Amerykanów. Koreańczycy 
z entuzjazmem przyjęli wiadomość e uznaniu 
demokratycznego rządu Korei przez ZSRR 
Polskę i Czechosłowację. Nastroje opo 
zycyjne wobec marionetkowego rządu, sfor- 
mowanego przer amerykańskie władze oku 
pacyjne, wzrastają na terenie Korei potud- 
niowej. 


Ożywione walki w Palestynie 


Tel Awiw. PAP. Walki w Palestynie toczą 
się na jstkich frontach z więkczą lub 
mniejszą intensywnością, przy czym nie nie 
wskazuje na to, aby miały być one w chwi- 
H obecnej przerwane. 

z doniesień z frontu południo. 
wego, aty żydowskie zdołały utorować 
sobie ię przez pustynię Negew, nawiązu- 
jąc kontakt z położonymi w południowej 
części tego okręgu osiedlami 


Kontrataki wojsk egipskich zostały odpar 
te. W nocy z wtorku na środę, samoloty obu 
stron walczących atakowały obiekty wojsko 
we. W Tel Awiwie 
domości, że władze arabskie rozpoczęły ewa- 
kuację ludności cywilnej z Gazy. 

Na froncie środkowym zanotowano ożywło 
ną działalność artylerii i lotnictwa, 

Na froncie północnym oddziały Izraela 
zaatakowały pozycje wojsk irackich. 


urzędowo do wia | be 


tąpić z terenów kopalń Ricamarie t Berandie 
Te. Zanotowano liczne ofiary wśród. ludności, 
co powoduje dalszy wzrost oburzenia górni- 
ków. 

Krajowa Konfederacja Górników wydała ko 
munikat, który piętnuje użycie policji przeciw 
strajkującym, Stwierdza on, ża „ani gwalty, 
ani (error, ani kłamstwa, ani zdrada, nie wpły 
ną na górników, którzy domagają się zaspoko 
lenia swoich słusznych żądań”. 

Użycie eil policyjnych przeciw górnikom 
wywołało aburzenie wśród mas pracujących; 
które manifestują swą solidamość z qórnika- 
mi. W środę na południu Francji ustał ruch 
kolejowy na. znak solidarności z walczącymi 
górnikami. Zbiórka pieniężna w okr pary- 
skim przekroczyła 10 mfliónów franków. 

Według ostatnich wiadomości, pochodzą: 
eych z kół związkowych, do zagłębla Carmaux 
przybyły nowe poważne siły wojska 1 policji. 
Wśród oddziałów wojskowych znajdują się 
grupy skoczków spadochronowych 1 wojska 
kolonialne. Robotnicy gromadzą się wokół cen 
trali elektrycznej, która od wczoraj znajduje 
się w rękach górników. Związek zawodowy 
górników tego departamentu powziął decyzję 
strajku generalnego w całym departamencie, 
Bliższych szczegółów brak z powodu przerw. 
nia połączeń telefonicznych z lokalnymi swiąz- 
kami zawodowymi. 

W zagłębiu Loary w okolicach Saint Etienne 
gwardia ruchoma wyparła robotników z kilku 

h. 


Prefekt Pas de Calais wstrzymał dostawę prą 
du elektrycznego 1 wody dla osiedli gómi- 
czych. W związku z brakiem wody piekarze 
zostali zmuszeni do zaprzestania wypieku chle 

a. 


Strajkujący górnicy w Alby zatrzymali po- 
cag wiozący oddziały policyjne do Carmaux, 
Po unieruchomieniu pociągu: robotnicy odczep 
li lokomotywę. W Forbach policja pod groźbą 
karabinów zmusza górników <cudzoriemskich 
do zejścia do kopalń. 


Rozpad brytyliskiego imperium 


Stany Zjednoczone odrywają najlepsze kąski korony brytyjskiej 
Sprawa oderwania się Irlandii wzbudziła panikę w Londynie 
Londyn, PAP. Korespondent polityczny | jakie decyzja ta będzie miała dla całej bry- 


dżiennika „Daily Worker* donosi, że od 
chwili kiedy rząd iandzki oświadczył, że 
ma zamiar zerwać z koroną brytyjską, rząd 
brytyjski z niepokojem oczekuje skutków, 


tyjskiej wspólnoty narodów. A 
„Niepokój ten — zaznacza korespondent — 

zamienił się w panikę, kiedy stało się wia- 

dome iż zostaną podjęte pertraktacje ze 


RL LLLLLLLZ 
Emt 
„Maszyna do glosowania“- działa 
Ko misja polityczna ONZ przyjęła rezolucję kanadyjską w sprawie 
energii atomowej a 
Paryż. PAP, Na środowym posiedzeniu Ke' | Salwador, Hindustan, Arabia Saudyjska, Sy- 


misja Polityczna Zgromadzenia ONZ 41 gło 
sami przeciwko 6 przy 10 powstrzymujących 
się od głosowania przyjęła rezolucję kana 
dyjską w sprawie wznowienia prac komisji 
energii atomowej i konsultacji 5-ciu wielkich 
mocarstw i Kanady na temat możliwości 
porozumienia co do wprowadzenia kontroli 
międzynarodowej. 

Przeciwko rezolucji kanadyjskiej głosowa- 
ły: Związek Radziecki, Białoruś, Ukraina, 
Polska, Czechosłowacja i Jugosławia, Po- 
wstrzrmały sie od głosowania: EkWador, 


ria, Unia Południowo-Afrykańska, Wenezue- 
la, Yeman, Afganistan i Argentyna, Gwate- 
mala nie brała udziału w głosowaniu. Pozo- 
Stałe delegacje w liczbie 41 głosowały za re- 
zolucją, 

Uchwalona przez większość komisji rezo: 


lucja zostanie przedstawiona Zgromadzeniu 
Generalnemu, 
Na posiedzeniu środowym przemawiał de- 


legat Ukrainy Manuilski, raz jeszcze podda 
jąc ostrej krytyce rezolucję kanadyjską, jako 
zmierzającą do zapewnienia Ameryce mono: 
polu w dziedzinie: energi atomowak- > 


| Stanami Zjednoczonymi w sprawie zawarcia 
umowy o przyjaźni, handlu | żegludze mor 
skiej, 

Wielka Brytania — zaznacza korespondent 
—usiłowała odwieść Irlandię od jej zamiaru 
zerwania unii z korona brytyjską. Do po 
mocy w celu przekonania premiera irlandze 
kiego zostali wezwani przedstawiciele Austra 
li, Kanady i Nowej Zelandii, którzy mieli 
poprzeć bardzo silnie stanowisko Attlee na 
naradach w Chakers, gdzie odbywały się 
ROWE Wielką Brytanią a Irlan* 

a, 

Nie pomogły nawet bardzo korzystne wa* 
runki umowy handlowej zawartej między 
Anglią a Irlandią. Widocznie — pisze kores* 
pondent — Stany Zjednoczone zapropono- 
wały Irlandij jeszcze korzystniejsze warunki, 

Korespondent stwierdza, że postępowanie 
stanów Zjednoczonych wypierających Anglię 
nie tylko z krajów zamorskich, ale 1 x kra 
[m będącego najbliższym sąsiadem Anglii 
Jest nagrodą za całkowite pod 
sie Beyine nolitvee amerykańskie. ¥ 
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Lud włoski pragnie zabezpieczenia pokoju 


ilionów kobiet włoskich do Narodów Zjednoczonych 


Adres trzech m. 
„RZYM PAP, — W najbliższych dniach uda 
się do Paryża delegacja włoskich kohiet demo- 
krątycznych, aby wręczyć przedstawicielom 
ONZ księgę, zawierającą 3 miliony podpisów ko 
nę włoskich, które żądają zabezpieczenia po- 
ojus 
Kampanie w obronie pokoju prowadzą rów- 
nieś i inne ugrupowania demokratyczne, We 
wtorek na kongresie krajowym metalowców w 
Livorno, młodzi robotnicy oświadczyli, że wal- 
czyć będą w obronie pokoju i niezależności 
kraju. 
PHR POW My ZO PZA 


Narady „małej szóstki“ 


PARYŻ PAP, — Jak donosi z Paryża agen: 
cja Reutera, delegaci państw t zw. „małej 
szóstki” przystąpili w środę do opracowania 
projektu rezolucji w sprawie Berlina, która ma 
być przedstawiona w piątek Radzie Bezpieczeń 
stwa. =- 

Korespondent cytuje również pogłoski, we- 
dług których delegacja chińska nie jest skłon- 
na do formułowania tak gwałtownych oskar- 
żeń pod adresem Związku Radzieckiego, jak 
chciałyby tego Wielka Brytania i Stany Zjedno 
czone. Stanowisko delegacji francuskiej spra- 
wia podobno też „trudności”, ze względu na 
to, że Francuzi nie chcą, by mocarstwa zacho 
dnie występowały „zbyt drastycznie” przed 
Radą Bezpieczeństwa, 


Miodzież socjalistyczna zprganizownia w Ma 
tui zjazd ne którym postanowiła zwołać na wi 
snę kongres pokoju eałej młodzieży wloski 
Rógież i na kongresie młodzieżowym yr Mode 
nie wysunięto hasła zjednoczenia młodzieży w 
obranie pokoju. 


o 


MOSKWA — Coraz więcej młodzieży ra- 
dzieckiej przystępuje do _ współzawodnictwa 
socjalistycznego na cześć 30-ej rocznicy Komu 
nistycznego Związku Młodzieży. W Leningra- 
dzie we współzawadnietwie tym uczestniczy 
okdło 120.000 młodych robotników, z których 
polowa syslematycznie wykonuje swe zadania 
w 150 proc. Młodzież największych zakładów 
leningradzkich úm. Kirowa przekazuje prze- 
mysłowi leśnemu serie specjalnych traktorów 
przystosowanych do prac w lesie, która wy- 
produkowano pozą godzinami pracy. 

Produkcję ponad plan daje również młodzież 
zakladów inf. Marksa, fabryki „Elektrosiła” i 
innych. Młodzi robotnicy fabryki obuwia „Sko- 
rochod" 'wyprodukowali ponad plan 109.000 
par obuwia. Część tego obuwia została wyko- 
nana z materiałów zaoszczędzonych przez mło- 
ka 


List Markosa 


PARYŻ PAP, — W Imieniu demokratycz- 
nego rządu Grecji Markos przesłał list do 
Wallaceia, w którym podkreśla, że polity- 
ka Trumana udzielająca pomocy rządowi mo 
narchistycznemu przyczynia się jedynie do 
przedłużania walk i rozlewn krwi, Markos 
podkreśla, że rząd Wolnej Grecji propono- 
wał rozpoczęcie rozmów w sprawie przywró 
cenia pokoju w Grecji oraz w sprawie wye 
liminowania ingerencji obcej, stanowiącej 


SRF 
Lehar umierający 
WIEDEŃ PAP. — Z Bad-lschl donoszą, że 
słynny kompozytor operetkowy Franciszek 
Lehar umiera. Na razie Franciszek Lehar za- 
chowuje jednak przytomność 4 naradza się ze 
swymi adwokatami, Właśnie przed kilku dnia- 


mi kompozytor otrzymał obywatelstwa Bad - 
Ischl, 


Bunty ryżowe w Chinach 
MOSKWA A Jak. donosi agencja Tass 
w Hankou w związku z brakiem ryżn wybuchły 
bnnty. Brak ryżu przybrał tak katastrofalne 
rozmiary, łe nawet w ośrodku manym » najbar 
dziej urodzajnych pól ryżowych prowincji Czan 
Bu ludność nie może otrzymać tega podstawowa 
go produktu wyżywienia, 

Dziennik „Szen Rao'* donosł, Łe biinty ryżo- 
wa wybuchły również w Pekinie, 


Blum sprzedaje „Populairo” 


RZYM PAP. — Gazeta „Republica” dowiadu- 
ja się, z dobrze poinformowanych kół nowo- 
jorskich, że amerykański trust gazetowy, zwią- 
zany z koncernem Scripps Hovard, prowadzi z 
polecenia departamentu stanu za pośrednic- 
twem ewoich przedstawicieli w Paryżu pertrak 
łacje z Leonem Blumem w sprawie nabycia o- 
ficjalnego organu francuskiej partii socjalisty 
cznej — dziennika „Populaire”. 


do Wallace'a 


groźbę dla pokoju świata, 

Markos zwraca się do Wallace'a z apelem, 
ażeby kandydat na prezydenta USA z ramie 
nia Partii Postępowej wystąpił w obronie 
pokoju w Grecji. 


NOWY JORK PAP, — Zazwyczaj dobrze po 
informowany publicysta amerykański — Drew 
Pearson, twierdzi na łamach „Daily Mirror", 
państwa skandynawskie postanowiły kontym 


BERLIN PAP. — Z radzieckiego sektom Bar 
lina wyruszył wa włorek specjalny transport 
wiozący da Polski 115 repatriantów, Polaków, 
przebywających 
Wśród powracających do kraju znajduje «i 


ię 
również zasłużony działacz Polonii 


na forum ONZ — o 
PARYŻ PAP, — W środę komisja politycz 
na ONZ odroczyła dyskusję w sprawie Pale 
styny, by rozważyć niezwłocznie "wniosek 
meksykański, który wzywa wielkie mocar- 
stwa do wytężenia wysiłków w celu usunię 
cia dzielących je rozbieżności, ostatecznego 
uregulowania sprawy- wszystkich traktatów 
pokojowych 1 zapewnienia trwałego pokoju. 
Uchwiła w tej sprawie zapadła 34 glosa- 
mi przeciwko 11, przy 10 powstrzymujących 
się od głosowania, 
| Przed głosowaniem odbyła sle godzinna 


Przygotowania młodzieży radzieckiej 


do uczczenia 30-tej rocznicy Komsomołu 


iż | się poufne rokowania między Norw 


g! 
u- | cjq | Daniq w sprawie zawarcia układu o neu 
ować politykę neutralności 1 nie przystępować | tralności, 


Polacy z Berlina wracają do Ojczyzny 


niemiec: | 10 tys, Polaków wróci do kra 
kiej i przewodniczący Związku Polaków strefy | dzieckiej, 


Dyskusja w sprawie Palestyny 


B. przewodniczący  konstytunnty, 
oświndozył, że w konstytucji włoskiej znajduja 
ię artykuł, stwierdzający, że „Włochy wyrzeka. 
ją się wojny’, Torraeini dodal, ks polityka wa- 
jenna imperialistów amerykańskich nie zastra- 
szy obrońców pokoju. 


"Terracini, 


Wielkie sukcesy osiąga także młodzież za- 
kladów moskiewskich, Brygady młodzieżowe 
moskiewskich zakładów motocyklowych zakoń 
czyly realizację planu 3:go roku pięciolatki. 
Tak samo kilkanaście tysięcy młodzieży Świer 
dłowska zrealizowało calkowicie plan 3-ga ro 
ku. O podobnych sukcesach nadchodzą wiado- 
mości z Omska, z Mińska, z Karagandy 1 in- 
mych miejscowości Związku Radzieckiego. 


Anglicy mają 


LONDYN PAP. — „Daily Worker" donosi o 
dalszych protestach angielskiej ludności pracu- 
jącej przeciwko zasządzeniom militarnym rz4- 
du Partii Pracy. 

19 października, gdy lord — major miasta 
Walasey (hrabstwo Cheshire) zapoczątkował 
kampanię na rzecz werbunku do armii teryto- 
rialnej, na zwołanym w tym cen wiecu obec- 
nych była zaledwie 60 osób. 

Mówcy — byli wojskowi i członkowie zwią- 
zków zawodowych — wyrażali ewą troskę o 
pokój 1 protestowali przeciwko niepotrzebnym 
wydałkom w interesie imperializmu amerykań- 
skiego. 


Neutralność państw skandynawskich 


Dania, Norwegia i Szwecja nie przystąpią do 


„bloku zachodniego,, 
do bloku zachodniego. 

Zdaniem Pearsona, w chwili obecnej toczą 
a, Szwe 


radzieckiej ob. Drukarezyk oraz dawny dzia- 
łacz Związku Polaków w Niemczech ob. Opę- 
chowski. Repatrianet zabrali za sobą caly 


dotychczaa w Niemczech. | swój dobytek oraz warsztaty pracy. 


W najbliższym czasie przypuszczalnie około 
ju ze strefy m- 


droczona ponownie 


debata nad kwestią czy należy zająć sle 
wnioskiem meksykańskim, czy też kontynuo 
wać dyskusję w sprawie Palestyny, 


ANKARA PAP, — Zgodnie z wiadomościami 
podanymi przez dziennik turecki „Kudret”, 
podczas dodatkowych wyborów do Medźlieu, 
które odbyły sią 17 października, w głosowaniu 
wzięło udział jedynie 10 proc. wyborców, 
Dziennik zaznacza, iż w Ankarze głosowali za 
sadniczo tylko urzędnicy państwowi, 


Odczyt min. Nejedly 


WARSZAWA PAP. — W dniu wczorajerym 
min, Zdenek Nejedly wygłosił w Warszawie 
odczyt na temat „Wspólnoła narodów słowiań 
skich w historil". 

Odezytu wysliichali czołowi przedstawiciała 
polskich sfer rządowych, kulturalnych I neu- 
kowych. 

Prelegent podkreślił wagą nauki hietortt dla 
i zrozumienia dzisiejszej rzeczywi 
jak też stwierdził, że przed historykami 
czechoslowackimi i polskimi stanęło da wy- 
konania wielkie zadanie oczyszczenia dzlajo- 
znawstwa z przesądów 1 tradycyjnych nalecla- 
lości, jakie nagromadziły się z bleglem lat na 
skulek biędnego rozumowania niektórych uczo 
nych. 

Minister Nejędly zaznaczył, że słowłańszory 
zna odgrywa dziś tak wielką rolę jak nigdy 
przed tym, ponieważ zągraca się do Świata z 
ideami, które mają zagadnicze znaczenie dla 
rozwoju i dobra ludzkości. 

Uczony czechosłowacki podkreślił równiet 
konieczność badania historii Słowiańszczyżny 
jako całości, a mie pod kątem widzenia poszcza 
gólnych krajów słowiańs! 


dość Bevina 


i jego kliki podźegaczy wojennych 


Po 45 minutach lord-major zamknął wlec. 
oświadczając, że „nie dopuści do dyskusji po 
litycznej”. 

Nieco później koło lokalu, gdzie odbywał 
się wiec, miała miejsce demonstracja pod ha- 
«łem „precz z podżegaczam! wojennymi”, 

Rada związków zawódowych w Stocktoa ea 
Tees (hrabstwo Durham) odmówiła poparcia 
miejscowej kampanii werbunkowej. 

Związek pracowników mauki w Lincoln w- 
chwalił rezolucję, wyrażającą niepokój z po- 
wodu odroczenia demobilizacji. 

Radą Związków Zawodowych w Belper (hrab 
stwo Derbyshire) uchwaliła rezolucją popiera- 
jącą propozycje radzieckie w sprawie redukcji 
sił zbrojnych i zakazu broni atomowej. Rezo- 
lucja domaga się, by rząd brytyjski natych- 
miast przyjął tę propozycję. 


Gangsterzy węszą naftę we Włoszech 

RZYM PAP — Do Abruzzi (Włochy środko- 
we) przybyła mieszana komisja rzeczoznawców 
włóskich 1 nmeryknńskich, eelem zbadania możli 
wości eksplontacji 2164 naftowych, odkrytych w 
pobliżu Pescaly. Analogioma posrukiwania pro- 
wadzone są w innych okręgach Włoch oras aa 
Sycylii. 

Jak wiadomo, na podstawie mwartego 28-90 
czątkn br, nkładn o grzyjaźni, handlu 1 togh 
dze, Amerykanin nzyskali wyłącma prawó pe 
szukiwań złóż naftowych wa Włoszech. 


znaj 


Armie Gzang-Kai-Szeka topnieją 


MOSKWA PAP, — Agencja „Sinhua” dono- 
«i, że w południe 19 bm, wszystkie wojska 
kuominłangowskie znajdujące «ię w Czang- 
Czunie, w tym również wyekwipowana przez 
Amerykanów 7 armia, złożyły broń, poddając 
się oddziałom armii ludowej. 


Turcy nie chcieli głosować 


Znikoma frekwencja ludności w wyborach do medźlisu 


Wielu wyborców, którzy przybyli do nin 
pod przymusem, wrzuciło białe kartki, Nia o- 
hbeszło się również hez tałszerstw wyborczych. 
W wielu miejscowościach w urnach znalazło 
się więcej kartek wyborczych nit wyborców 
na liście. 


Jerzy Korwin 


83) 


Zabójstwo Waldemara Gliicka 


— Niech pan się na mnie nie gniewa. 

— Pani podeszła mnie bardzo niegodnie. 

— Musiałam, to była cena mego wyzwo- 
lenia od dotychczasowego życia. 

— Przecież wyjeżdża pani z konsulem 
Darre, 

— Tak, ale w Paryżu będę już wolna i 
samodzielna, jesteśmy małżeństwem najzu- 
pełniej fikcyjnym, 

— I po tym wszystkim chce pani jesz- 
cze zacząć nowe życie! Może pani myśleć o 
tym tak spokojnie, jakby w ogóle nie ist- 
niało sumienie, — dziwił się. 

— Chcę żyć, chcę jeszcze żyć. Z synem. 
To musi się udać! 

— I uda się! — wpadł do tej rozmowy 
znów głos Darrego — nowe życie zakwita 
zawsze na gruzach starego, tak jak rośliny 
wzrastają na gnilnych częściach materii, 
jak nowe pokolenia ludzkie znajdują swoje 
miejsce na ziemi po pokoleniach odchodzą- 
cych, 

— Pan ma całą filozofię zbrodni! 

— To jest filozofia życia. Człowiek two- 
zły, że mu Darre przeszkodził w rozmowie. 
uważył sarkastycznie Szymczyk, wyraźnie 
rzy sobie różne formuły i chca wtłoczyć w 
nie rzeczywistość, ale rzeczywistość jest 


żywiołem, który ma swe własne prawa. 
iNędzy innymi i to, że wszystko co żywe, 
chce żyć — a więc przestępca tak samo jak 


apostoł dobra, awanturnik, jak spokojny, 
twórczy obywatel. Gdy gaśnie w nas in. 
stynkt życia, odpadamy z koła żywiołu i 


stajemy się jego nawozem, zarówno w sen- 
sie dosłownym jak i przenośnym. 

— Proszę cię, zostaw nas chwilę samych! 
— poprosiła jednak bardzo stanowczo Na- 
cia, 

— Dobrze! 

Odszedł do Walewskiego i chłopca, a Na- 


do hallu. Słychać było jak kroczyła lekko | 
pa miękkim dywanie I jak Piotruś wyr- 
wawszy się widocznie z jej ręki pędem po- 
biegł do schodów i zadudnił drobnymi krucz- 
kami po każdym ich stopniu, 

Darre nie chronił się już za biurko w, 
pobliże magicznych guzików alarmowych 
dzwonków, ale patrzył na obu mężczyzn 
raczej zatroskany, 

—Pan naprawdę pobrał się z Nacią? — 
Zapytał go Walewski. 

— Skoro panowie muszą tu pozostać, 
zdradzę tajemnicę. Nasze małżeństwo jest. 
fikcyjne i służy jedynie dla ułatwienia po- 
dróży. Niestety moja oferta, aby Nacia po 
została przy mnie na zawsze, została od. 
rzucona, 

Mówiąc to spojrzał uważnie w twarz 
inżyniera Szymczyka, ale ta nie wyrażała 


cią pospiesznie mówiła teraz do inżyniera: 

— Pan mi przebaczy, Dzisiaj, choć to 
jest paradoksalne, dostarczył mi pan dużo 
Szczęścia i radości, 
łał pana namówić na wyjazd z kraju. 

— Nie! 

W odpowiedzi Szymczyka tyle było Ka- 
miennej twardości, że Nacia stłumiła w 
sobie dalsze już indagacje i szepnąwszy je- 
dynie to jedno słowo — szkoda — odwró- 
ciłą się ku reszcie obecnych. E 

— Myślę, że trzeba zarządzić podwieczo- 
rek, panowie wybaczą, że ich na chwilę o- 
puszczę. 


Czy może konsul zdo | 


Wzięła dziecko za rączkę | wyszła z nim | towy: 


żadnych specjalnych uczuć. Z dobrej chłop 
gliny myślał Darre — ach, jaka szkoda, 
że taki nieprzystępny! 

— Jakto! To co potem będzie z Nacią, 
jak już wyjedzie do tego tam Paryża. 

— Zrobi, co zechce, osiedli się, gdzie 
zechce. Zresztą o ile nie narobicie skan- 
dalu, będzie miała zawsze drogę powrotu 
do Polski otwartą, Musi wyjechać tylko 
na razie, na wszelki, jak to się mówi wy: 
padek, z konsekwentnej po prastu ostroż- 
ności. 

W drzwiach pojawiła się pokojówka za- 
wiadamiając, że bodwieczorek jest już go- 


— A więc proszę panów bardzo — Po- 
wiedział Darre i układnym gestem wska- 
zał drogę. 

Tadeusz Szymczyk szedł powoli rozmy- 
Ślając, o czym jeszcze chciała rozmawiać 
z nim Nacia. O czym jeszcze, Gdy prze- 
chodził koło Walewskiego, który jakby cze 
kał na to nadejście, usłyszał przy Sobie 
szept: 

— Niech pan zachowuje się spokojnie, 
Tak chciałbym uniknąć skandalu, 


— Drugi parszywiec! — Pomyślał Szym 
czyk i wszedł do hallu. Wskos na prze- 
ciw stał przy drzwiach lokaj, widocznie tam 
mieściła się jadalnia. 

Inżynier Tadeusz Szymczyk leżał na luk- 
susowym tapczanie konsula Darrego i z 
nietajoną już nienawiścią patrzył w stronę 
swego towarzysza niedoli. Minęły dwa 
pełne dni i trzec idobiegał kresu, a nie 
przestawał myśleć o swym niefortunnym 
położeniu z wściekłością i goryczą. Za ok- 
nami i w korytarzach słychać było nieu- 
stannie kroki dobrze uzbrojonych ludzi, 
których Darre zostawił tu aż w nadmiarze, 
gdziekolwiek bowiem Tadeusz próbował się 
ruszyć, spotykał natychmiast nieprzyjem- 
nych drabów, którzy grzócznie wprawdzie 
ale bardzo stanowczo prosili o powrót do 
pókoju. Pułapkę  strzeżóno czujnie | jak- 
że nie była się wściekać na głupotę wła- 
sną i naiwność Walewskiego! 
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Miedzy .przyjaciółsmiś 


Oficjalnie stosunki łączące Stany Zjedno 
czone Ameryki i Wielką Brytani ag 
nazwę saua Marshall i Bevin uchodzą 


za nierozłącznych przyjaciół. Sztaby ame- 
rykański i brytyjski obradują wspólnie. 
W różnych wyprawach i rych bądź 


to przeciwko narodom Grecji, bądź to Pale 
styny, bądź to Indonezji lub innych, widzi- 
my obok siebie wojska amerykańskie i bry 
tyjskie, amerykańskie i brytyjskie okręty 
poiemme, amerykańskie i brytyjskie samo- 
loty, 

Ale jak to wygląda w praktyce przyjaźń 
pomiędzy imperialistycznymi zbójami, te- 
go ciekawy obraz dostarcza nam konferen- 
cja domiuiów Wielkiej Brytanii obradująca 
właśnie w Londynie. jak donosi prasa bry- 
tyjska Pakistan i Indie — owa perła koro- 
ny brytyjskiej noszą Się z zamiarem wyco- 

ia się z bryt. wspólnoty narodów. Za 
mi tych planów rządów Pakistanu i 
stać ma amerykański departament 
stanu, który pragnie „uniezałeżnić* Indie 
i Pakistan od Wielkiej Brytanii, po to 
oczywiście, aby tym łatwiej poddać te kra- 
je „opiece“ amerykańskiej, Już obecnie 
amerykańscy kapitaliści ogarniają swoimi 
mackami obydwa te obfitujące w niesły- 
chane bogactwa naturalne kraje, wykupu- 
ją z rak angielskich kopalnie, przedsiębior- 
stwa przemysłowe, plantacje jak również 
kupują na kwój użytek rozmaitych burżu- 
azyjnych i feodalnych polityków ind; 
skich i pakistańskich, którzy mogą być im 
potrzebni w ich grze. 

Do kłopotów z Indiami i Pakistanem 
przybyły ostatnio Wielkiej Brytanii kłopo- 
ty z Irlandią, która coraz głośniej przez 
usta swoich polityków oświadcza n swo- 
im zamiarze porwania ostatnich związków 


Koło pa 


W PZPR nr 3 jest 28 kół partyjnych 


Wszystkie one, a więc cała organizacja par 


tyjna w ostatnim czasie rozwinęła inten- 
sywną pracę i wyprzedziła organizacje par 
tyjne wielu innych zakładów pracy. A jed- 
nak o tym kole, o kale nr 1 Wykończalni, 
wszyscy są jednego zdania: jest wzorowe, 
jest najlepsze. Tak uważa szy sekretarz 
Komitetu Fabrycznego, tow. Toma, tak uwa 
ża cały Komitet, tak zresztą uważa każdy 
czlonek Partii, pracujący we wspomnia- 
nych zakładach, 

Dlaczego jest tak wzorowe? Czym jest 
łepsze od innych? — Powoli przenikamy z 
jednej dziedziny „pracy koła do drugiej, 
zwolna, powstaje przed nami rzeczywisty 
obraz działalności jego egzekutywy i tych 
Fiu towarzyszy, którzy stanowią jego egze 
kutywę i tow, Markiewicza, sekretarza i 
tow. Śzteklera, jego zastępcy. E wreszcie 
dochodzimy do wniosku, że sława tego „naj 
lepszego" koła jest w dużym stopniu zasłu” 
żona, 

100 procent 


opłacanych zawsze 


ym zebraniu, prasa partyjna mozpro- 
wadzana wśród wszystkich członków koła 
i wśród mnacznej ilości bezpartyjnych 
to dużo, ta bardzo dużo, Ale to jeszcze nie 
wszystko. 


Koło zdobyło sobie duży autorytet dzięki 


lemu, że potrafiło wydatnie poprawić sytur 
ację materialną pewnej ilości: robotników, 
zatrudnionych w wykończalni. Jak dokonało 


tego? W bardzo prosty śp. 
z egzekutywy koła widzieli, że 100 — 120 
sztuk towaru, wykończonych iennie przeż 
pakarki, to zą mało, Towarzysze wiedzieli, 
że sytuacja w kraju i w fabryce wymaga 
większej wydajności, a zarazem  ubolewali 
nad tym, że pracujący w tym dziale robot: 
niey, obarczeni niejednokrotnie licznymi ro- 
dzinami, zarabiają zbyt mało, znacznie mniej 
niż mogliby zarobić. Ale nie byliby dobry- 
mi towarzyszami, gdyby ograniczyli się tyl- 
ka do ubolewania, Podjęli akcję polegającą 
na tym, że zaprosili do siebie na konferen- 
cę 3 robotnice'członkinie Partii i przekony- 
wiali je, namawiali do lepszej intensyw* 
niejszej pracy, do większej wydajności, 

Na razie szło ciężko, Wróg klasowy dzia: 
łał przecież, Plotka reakcyjna głosiła, i pe 
wna ilość pracowników tej plotce wierzyła, 
że ehoć będą wyrabiać więcej — to zarob- 
ki ich pozostaną bez zmiany, Starły się więc 
ze sobą owe dwa przekonania: wroga kla 
sowego i peperowskie, Zwyciężyło — wiado 
ma peperowskie. Owe 3 towarzyszki zaczę 
Za: 

100 sztuk wydawały — i wydają po 
dzień — 190 — 200, A skoro pakarki 
wydawały więcej, to wózkarze musieli wię- 
sej wywozić, A skoro tak pracowały te 3 
towarzyszki — to i inne robotnice poszły 
za ich przykładem, I dziś, zamiast poprzed: 
nich 6—7 tysięcy złotych miesięcznie zara- 
biają one po 10 — 11 tysięcy. Toteż dziś 
nikt już chyba nie daje wiary plotce reak- 
cyjnej.. 

Tego dokonało koło, tego dokonała egze- 
%utywa: ułatwiła kilkudziesięciu ludziom u- 
zyskanie większego zarobku i ułatwiła fa- 
bryce wykonanie planów produkcyjnych 


Trybuna, ości 


DAGA KE A 
TYGODNIK POTYCZNI SPOŁECZNY 


b. Towarzysze 


ry pracować lepiej, pilniej, wydatniej. 
mia 


składek 
partyjnych, 85 — 90 procent obeenych na 


łączących jeszcze ten kraj z koroną brytyj- 
ską, Jak donosi prasa brytyjska również 


i zą planami zerwania Irładnii z Brytanią 
stoi „poselstwo amerykańskie w Dublinie, 
które ofiarowało Irlandczykom bardziej ku 
szące: skrawki słoniny, niż traktat handlo- 
wy zawarty ostatnio z Wielka Brytanią”. 

Już od szeregu dni Bevin konferuje z 
przedstawicielami rządów dominialnych dą 
Ko do znalezienia jakiejś, jak guma ela- 
stycznej formuły, poza którą możnaby u- 
kryć faktyczny rozpad imperium brytyj- 
skiego, wywołany w szczególności również 
wskutek kreciej roboty imperialistów ame- 
rykańskich, którzy uważają się za dziedzi- 
ców imperium brytyjskiego. Jeszcze za Ży- 
cin. 

Ale nawet pogoń za owa ziętką formą 
mającą przykryć wobec świata postępują- 
cy rozkład tak zwanej brytyjskiej Wspólno 
ty Narodów nie jest dla Bevina tak łatwą. 

Oficjalny organ Partii Pracy i nadworny 
organ ministra Bevina „Daily Herald: 
ze smutkiem przyznaje, że „najwybitniejsi 
zmawcy prawa międzynarodowego rozważa- 
jąc sprawę przyszłego statutu Irlandii po 
odwołaniu ustawy z 1936 roku nie mogą 
zmależć rozwiązania, któreby umożliwiło 
pozostanie Irlandii w ramach brytyjsi 
Wspólnoty Narodów“, Podobne trudności 
istnieją, jak już wzmiankowaliśmy w odnie 
sieniu do Indii i Pakistanu. Nie mamy po- 
wodu, aby wraz z panem Bevinem zamar- 
twiać się z tej przyczyny, Każdy ma takich 
przyjaciół jakich sobie wybiera. Jak sobie 
pościelesz, tak się, wyśpisz — mówi polskie 
przysłowie. W każdym razie wspólne łoże 
z wujem Samem nie wychodzi jakoś Wiel- 
kiej Brytanii na zdrowie, ale o to, jak się 

głowa boli pana Be' ” 


Czy można się więc dziwić, 
pełny autorytet na swoim oddziale fabrycz: 
nym, 

Od tego czasu minęło pół roku. I teraz 
eobotnicy wykończalni wiedzą już, że do 
koła PPR, że do jego egzekuływy, można 
się zwracać w różnych sprawach, z różnymi 
bolączkami. 2 tygodnie temu do tow. Szte: 
Xlera zwróciła się tow, Glapińska: jóst jej 
źle, nie ma czym przyodziać dzieci, w mie 
szkaniu zawala się belka w suficie, dach 
iest przedziurawiony i leje się do ka- 
nia, Tow. Sztekler poszedł z towarzyską Gla 
pińską do Rady Zakładowej, tam. wydano 
dej bezpłatnie 7 metrów resztek, a co do 
naprawy sufitu i dachu, to ponieważ 
s kazało się w danym wypadku niemożliwe 
xorzyśtanie z funduszów, wydzielonych przez 
Radę Państwa (dom jest prywatny) — więc 
Radą Zakładowa zwróciła się do Dyrekcji: 
śrzeba pomóc. Sprawa jest obecnie w toku 
t będzie niewątpliwie w najbliższych dniach 
pomyślnie załatwiona. 

Tak więc członkowie Koła nr 1 Wykoń* 
ezalni zyskują sobie wśród załogi opinię 
ludzi szczerze troszczących się o warumki 
życiowe swoich towarzyszy pracy. To jest 
dobrze. Tego zaufania towarzysze nie mogą 
zawieść, 

Poziom polityczny członków koła rośnie. 
Rośnie w pracy partyjnej, rośnie w nauce. 
Dyskusje na zebraniach są zawsze ciekawe 
— i to stwarza dużą frekwencję. Specjal 
nie żywo przeszła tu dyskusja nad uchwa' 
tami Sierpniowego Plenum KCPPR, '12 człon 
ków koła niedawno ukończyło międzyparty)- 
ny kurs szkoleniowy, 10 — z wynikiem bar 
dzo dobrym i 2 — z dostatecznym, Ci absol 
wenci kursu stanowią teraz Świeży aktyw 
dobrze oddziaływujący na bezpartyjne oto 
czenie. 2 z nich jest obecnie członkami egze 
kutywy. 

Ezy to kołą nr 1 jest idealne? Czy nie 
ma żądnych braków? — Ma, i to dość po 


Możemy tu przytoczyć jeszcze Inny przy 
kład ilustrujący stosunki wzajemne Stanów 
Zjednoczonych i Wielkiej Brytanii. Jak wia 
domo rzad brytyj: podobnie jak i rząd 
francuski postanowiły przepro w swo 
ich strefach okupacyjnych demontaż znacz 
nej ilości niemieckich przedsiębiorstw prze 
mysłowych. aby pokryć sobie należne ad 
Niemiec odszkodowania wojenne. _ Odpo- 
wiednie zarządzenia władz brytyjskich 
i francuskich zostały niedawno opubliko- 
wane w prasie, 7 

Te plany brytyjsko-franeuskie nie spo- 
dobaly się jednak amerykańskiemu komi- 
sarzowi dia spraw planu Marshalla panu 
Paulowi Hoffmannowi. Pan Hoffmann jest 
rzecznikiem kapitalistów amerykańskich, 
którzy pragną położyć swoja reke na cały 
przemysł niemiecki. Nie chcieliby oni aby 
ich brytyjscy i francuscy „przyjaciele“ za- 
bierali tak smakowity kąsek Sprzed nosa. 
Nikogo więc nie zdziwi fakt, że pan Hoff- 


owo 


To t 


Suche dni 


Łódź, obywatele, niby nle Piza | żadnej tam 
słynnej krzywej wieży nie posiada, ale bruk 
uliczny w samej rzeczy nie bardzo u nas pto- 
sty. Nie powiem, żeby to był jakiś cud czy 
dziwo, lecz przechodnie w noszym kochanym 
mieście bardzo się chwieją, Nóg do chodnika 
czyli też jezdni z racji owej pochyłości czy po- 
iałdowonia wcale dopasować nie mogą. Zwła- 
szeza w niektóre dni, a głównie to w sobotę: 

Idę ci ja sobie akurat wieczorkiem 16 b. m 
a iu na Nowotki kilkunastu takich facetów „od 
ręki” naliczyłem. 

— Cholerrra, «0 za ulica! — stękał żałośnie 
jeden z nich. — Chodzić po niej wcale nie 
można! 

Żal mi się biedaka zrobiło. 

— Tak i tak — powiadam — zaburzenie 
zmysłu równowagi, obywatelu, posiadacie, po- 
zwólcie, że was podprowadzę. 

A jegomość w rozpacz od razu uderza, 

— Nic — ep — z tego — rzecze — bracie 
kochany! I ty zginiesz | ja zginę; ziemia się 


mann wystosował notę do rządu bryty. 
go i francuskiego z żądaniem rezygnacji Z 
demontażu przedsiębiorstw niemieckich w 
strefach angielskiej i francuskiej. Bevin 
i Schuman targowałi się jak mogli, ale, jak 
donoszą ostatnie gazety, rząd brytyjski 
był już skapitulować wobec żą- 
dań komisarza amerykańskiego, pana Hoff- 
manna, i zgodził się na wstrzymanie dee 
montażu niemieckich fabryk w swojej stre- 
fie okupacyjnej. Decyzja rządu francuskie- 
go w tej sprawie ma nastąpić w najbliż- 
szym czasie, 

Tak to wygląda w praktyce rzekoma 
„przyjażń“ pomiędzy zhójami imperiali- 


stycznymi. Jak mówi polskie przysłowie 
z serdecznych przyjaciół psy zająca 
zjadły „ U. 


rtyjne — które dobrze pracuje 
e 


Dlaczego w swych osiągnięciach wyprzedziło inne 


że koło ma] ważne, Po pierwsze nie cały skład egzekuty 


? 


wy równie dobrze pracuje. Jest jeden jej 
członek tow, Balcerski, który pracuje słabiej 
niż inni towarzysze. Na jego dziesiątce — 
bo jest również <dziesiętnikiem — prasa jest 
słabiej kolportowana, niż na innych, Tow, 
Balcerski ostatnio jednak podciąga Się i u 
siluje dotrzymać kroku innym towarzyszom 
z egzekutywy i to mu się — jesteśmy pew- 
ni — uda. Są jeszcze i inne braki. Nie wszy 
scy członkowie koła równie aktywnie pra- 
cują, równie aktywnie walczą z marnotraw- 
stwem materiałów, Jest wśród członków ko 
ła także jeden towarzysz — nierób, marnu- 
jacy dużo drogocennego czasu, wędrujący z 
oddziału do oddziału, stale nie wywiązujący 
się ze swoich obowiązków. 

Jest jedna członkini koła, która lekceważy 
sobie obowiązki partyjne: jest członkiem 
partii już drugi rok, a nie była jeszcze ant 
na jednym zebraniu partyjnym, zaś swoją 
legitymajce partyjną po prostu zgubiła, 

Towarzysze z koła uważają, że ta dwójka 
hańbi dobre imię całego koła. I myślą o 
tym, że w PPR nie ma miejsca dla takich 
Tudzi. A, Perłowski 


Załoga P. Z.T. 


'Towarzyszu Redaktorze! 
nasza, choć zatrudnia 800 pracowni- 
ków, a w tym około 500 kobiet, nie posiada 
ani żłobka, ani przedszkola Właściwie to 
nie temu nie stoi na przeszkodzie, bo jest 
i ambulatorium fabryczne z wykwalifikowa 
nymi pielęgniarkami i lekarzem, jest nawet 
lokal odpowiedni na żłobek, lub przedszkole, 
Brak tylko dobrych chęci ze strony dyrekcji, 
Bo jakże inaczej to zrozumieć, kiedy na 
terenie fabrycznym przy ul. Kątnej 12-14 
remontuje się za znaczne sumy luksusowe 


4 pokojowe mieszkanie dia inżyniera z żoną 


„Niciarka” szuka nowych dróg podniesien 


kreci, a ulica buja, bo krzywa. Nie da rady, 
trzeba przeczekać. 

To powiedziawszy, doszedł do pierwszej nie 
tyle lepszej, ile gorszej bramy i położył się na 
ziemi, wygodnie „się nakrywszy nogami”. 

Wczoraj znowu drugiego takiego napotka- 
łem, któremu bruk uliczny także nie dogadzał. 
Ten to sam mnie zaczepił, 

— Która, panie — pyta — godzina? 

— Siódma — odpowiadam. uprzejmie, 

— Siódma? — zastanowił się nieznajomy. — 
A — którego dnia? 

— Jakże to — którego? — wylaśniam, — 
Wtorek dziś mamy. 

— Wtorek? — zadziwiła się ofiara krrywe* 
go bruku, — Niemożliwe. Niedziela najwyżej 
może być! 

— Niedziela, owszem, była, ale minęła, po- 
nłedziałek też, a teraz wtorek, można powie- 
dzieć, się kończy... 

— Wtorek się kończył — zaniepokoił się 
mó] rozmówca. — Czekaj - no pan, więc pan 
mówisz, że już wtorek? Znaczy się — west- 
chnąt — przeszło trzydniówka... 

— Trzydniówka? 

— No, tak — rzuch niecierpliwie, W sobo- 
tę, ma się rozumieć, wziąłem wypłat no, I te- 
go, wstąp kolego na jednego, a potem, psia- 
krew w gaz [ zleciało.. Eh, wszystko przez ię 
sobotę. 

Niestety, niedługo się z tym podobno skoń- 
czy. Nie z wypłałą, oczywista, ta dalej będzie 
w sobotę dokonywana, ale wszystkich „chwiej- 
nych" zarządzenie prezydenta od wódzi ode- 
inie, dni suche w tygodniu wprowadzają. 
Właśnie w sobotę. Ani ani kropelki alkoholu. 
Całodzienna prohibicja. 

Ano, reputacja łódzkich bruków pod wpły- 
wem tego zarządzenia bardzo się poprawi. Lu- 
dzie prosto, sztywno | równo będą po ulicy 
chodzili. Co prawda raz na tydzień, nle to też 
ma_swoje znaczenie. FTA 


WALKA O POKÓJ z 

„Konferencja walki o pokój” zwółana przez 
Radę Zw. Zawodowych w mioktie Dagenbaum, 
przyjęła entnzjastycznie razolucję, żądającą o” 
oczyszczenia Anglii od nmorykańskich wojsk i 
samolotów. 

Konferencja jednogłośnie przyjęła rezolucję, 
wyrażnjącą poparcie dla propozycji radzieckich 
w sprawie ograniczenia zbrojeń i zakazu bom: 
hy ntomowej. 


Fnternelecje noszych Czytelników 


woła o żłobek 


i dzieckiem, ramiast oddać je dla dzieci za- 
łogi? Zaznaczam, że Ą 
całkiem dobre mieszkanie 
bez gazu) w budynku firmowym przy ul, 
Mochnackiego, 

Załoga naszej fabryki uważa, że remonto- 
wany budynek trzeba od razu przystosować 
do potrzeb żlobka i jak najprędzej trzeba 
ten żłobek zorganizować, 

Korespondent fabryczny 
„Głosu Robotniczego" 
z Państw. Zakł. Teleradiotechn, 
w Łodzi 


ia jakości produkcji 


O referatach socjalnych, ich zadaniach oraz o współpracy z Radami i Związkamt 


uNiełarka” nie należy do fabryk, mających 
duże niedociągnięcia w dziedzinie jakości pro- 
dukcji. Przeciwnie, na tym polu osiągnęła zu- 
pełnie zadawalający poziom. 

Wymagania jednak. stawiane wyrobom „Ni- 
ciarki” są bardzo wysokie, i o to, by im spro- 
stać, toczy się tu ustawiczna walka, W tym 
właśnie celu zainicjonowano tu ostatnio nową 
formę współzawodnictwa, współzawodnictwa 
zespołowego. Ponieważ podstawowym oddzia- 
łem każdej przędzalni jest zgrzeblarnia, ona 
więc stała się pionierką tej nowej formy współ 
zawodnictwa. Uchwałę w tym względzie po- 


wzięto na posiedzeniu Ogólnofabrycznego Kor | Ś 


mitetu Współzawodniciwa, lecz — i to zasłu- 
guje na szczególną uwagę — bardzo aktywną 
rolę, zarówno w opracowaniu regulaminu, jak 
i w organizowaniu współzawodnictwa, odegra- 
ła cała załoga zgrzeblarni. 

Oczywiście, wiele w tym zasługi Komitetu 
Współzawódnictwa, który nie przyszedł do za- 
łogi zqrzeblarni z gotowym i zapiętym już na 
wszystkie guziki pomysłem, lecz zwoływał ze- 
brania każdej zmiany z osobna, przedstawił 
swój projekt i poddał go pod dyskusję ogółu. 
W taki to sposób wszystkie trzy zmiany zgrze 
blami powołały swych przedstawicieli do od- 
działowego komitetu współzawodnictwa. a po- 
nadto każda zmiana wybrala sobie jednego z 
przodowników pracy na brygadiera, który ma 
czuwać nad danym zespołem | pomagać mu w 

dezyskania zwyciestwa. (Pierwsza zmiana wy- 


brała tow. Annę Królikowską, druga — tow. 
Stefanię Dalecką, a trzecia — tow. Helenę Ci- 
chońską). 

Każda zmiana stanowi od lej chwili zwarty 
zespół, solidarnie odpowiadający za popełnio- 
ne błędy i wspólnie korzystający z ewantual- 
nej nagrody, W skład zespołu wchodzi 5 zgrze 
blaczek, 4-ch czyściarzy i przodownica opie- 
kunka, mająca pełnić jednocześnie funkcję re- 
zerwy. Wszelkie uwagi zarówno owej przo- 
downicy, jak i majstrów, kierownika lub dy- 
rektora wpisywane być muszą do specjalnej 
książeczki, a niezależnie od tego wykresy na 


cia każdego zespołu. Prawo i obowiązek kon- 
troli prócz ogólnofabrycznego i oddziałowego 
komitetu współzawodnictwa mają również to- 
batnice, pracujące na taśmownicach, czyli tzw. 
ciągarkach, gdyż one to właśnie. przerabiając 
produkcję zgizeblaczek, na własnej ekórze od- 
czuwają większość popełnionych przez nie 
błędów. Aby kontrola ze strony! ciągarek była 
skrupulatna, przewidziano dla nich premię za 
każdą przyłapaną „pojedynkę”. W taki to spo- 
sób współzawodnictwo zespołowe, obejmujące 
chwilowo wyłącznie zgrzeblarnię, już od sa- 
mego swego początku wykazuje tendencje do 
rozszerzenia się na dalsze oddziały produk- 
cyjne. 

Zgrzeblarnia stała się więc ośrodkiem współ 
zawadnictwa zespołowego w PZPB Nr 16, ca 
jej sie zresztą należy -z wieka i urzedu”- 


ianach mają obrazować codzienne osiągnię- | i 


Czy załoga zgrzeblarni sprosta swem zada- 
niu? Sądzimy, że tak. 

Byliśmy tam z wizytą w pierwszych dniach 
współzawodnictwa, i to co nam cię przede 
wszystkim rzuciło w oczy, ta fakt, że cała za- 
doga, ściślej mówiąc, załoga drugiej zmiany, 
z którą rozmawialiśmy, interesuje się wspól- 
zawodnictwem, myśli o nim i szuka dróg dla 
usprawnienia swej pracy. Te namysły i po- 
szukiwania dały już nawet konkretny wynik, 
Oto zrodził się tutaj projekt, by zamiast ød- 
nosić ręcznie pełne „gary” (wysokie pudła z 
taśmą bawełny), skonstruować małe wózki- 
inijki, Umożliwi to przyśpieszenie i uspraw- 
nienie transportu, Inny znów projekt, przewi- 
dujący zmianę w dotychczasowym podziale 
pracy między czyściarzem a zgrzeblaczką przy 
czyni się do usprawnienia bezpieczeństwa 
pracy. 

Inna sprawa, która wymaga jeszcze uregu- 
lowania. Robolnice czyszczą maszyny w bie- 
gu, a ponadto przejścia pomiędzy niektórymi 
maszynami są tak wąskie, iż cudem wydaje 
się nam niekiedy, iż pracownica bez szwanku 
przechodzi, nie zaczepiając o pas transmisji, 


„Sprawami tymi zainteresuje się zapewna 
nie tylko Rada Zakładowa, lecz i komitet 
współzawodniciwa, 


Wszakże podniesienie higieny 1 bezpieczeń: 


stwa pracy winno Iść w parze z ráchem współ 
zawodnictwa Mi. U 
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Aleksander Zawadzki 
CZŁONEK BIURA POLITYCZNEGO KC PPR 


C7 można mówić o prawicowym i nacjo- 

nalistycznym odchyleniu w pracy na- 
szych placówek i instytucji kulłuralno-oświa- 
towych, w pracy naszych literatów, naukow- 
ców, artystów? 

Czy można mówić a tym odchyleniu w ma- 
sowej pracy naszych świetlic i domów ku 
tury? 

Można i trzeba. 

Na czym więc polega prawicowe | nacjona- 
listyczne odchylenie na odcinku naszej pracy 
kulturalno-oświatowejf 


Polega ono; 
PO PIERWSZE, na zamęcie ideologicznym 
w twórczości wielu ludzi dobrej woli, 


na ich niezdolności wydobycia się z prze” 
żytych lorm myślenia | działania, na ich ule- 
ganiu į hołdowoniu starej tradycji I starym 
autorytelom, na ich -niezdolności wczucia 
się w przeżywaną epokę, w istolę toczące) 
się walki klasowej i jej celów zeprezenio- 
wanych na jednym biegunie przez klasę ro- 
botniczą, a na drugim — przez elementy ka- 
piłalistyczne i reakcję, na „tradycyjnym“ 
nlezrozumieniu postępowej toli Związku 
Radzieckiego i żywieniu „Iradycyjnych” dro 
bna-mieszczańskich ohaw przed jego wpły- 
wami, na burżuazyjno - nacjonalistycznym 
pojmowaniu patriotyzmu polskiego Í niero- 


zumieniu twórczego, zbawiennego dla lo- 
sów Polski internacjonalizmu  proletariac- 
kiego. 


PO DRUGIE, na sobiepańskiej, abstrakcy|- 
nej „ośwłatowości” albo na tzw. krzewieniu 
rzekomo apolitycznej oświaty, kultury | szłu 


ki, traktowanych w oderwaniu od konkret- 
nej rzeczywistości społeczno-politycznej Pol- 
ski Ludowej od procesów 1 dróg jej rozwoju 
ku socjalizmowi. 

Na nieporozumieniu, że ta rzekoma opoli- 
tyczność nie oznacza nic innego, jak tylko 
pizemycanie.w szeregi walczącej o wyraźne 
polityczne cele klasy robotniczej obcej jej 1 
szkodliwe| ideologii, 

PO TRZECIE, na oportunistycznym, tole- 
rancyjnym, pelnym wahań, niezdecydowania 
1 bierności, pełnym drobnomieszczańskiego, 
ckliwego liberalizmu stosunku naszych ludzi, 
ludzi Polski Ludowej, do przejawów tego za 
mętu ideologicznego, sobiepaństwa } pseudo 
apolityczności, co z kolel pociągało za sobą 
zanik czujności klasowej wobec wrogich or- 
ganizacji, instytucji I osób, przenikających 
na teren robotniczych 1 chłopskich placówek 
kulturalno-oświatowych. 


Zarzut tej tolerancyjności í niedopuszczal- 
nego liberalizmu tyczy się przeda wszystkim 
paperowców. Lecz dziś, w momencie wielkie- 
go przełomu, który dyktuje Polsce Ludowej 
tempo marszu do socjalizmu, kiedy związana 
z tym marszem zaostrzona walka klasowa zmu 
«i każdego do wyboru, po której stronie bary« 
kady stanie dziś w przededniu połączenia PPR 
i PPS na wspólnym gruncie marksizmu-lenini- 
zmu, dziś wreszcie, kiedy stronnictwa ludowe 
wyrażnie określiły swą postawę ideową i pó- 
lityczną, — dziś ten zarzut tyczy się również | 
członków PPS, SL i nowego PSL, działających 
na odcinku kulturalno-oświatowym, 


Jak zdemaskować wroga? 


Nasz liberał nie dostrzega wroga, ponieważ 
nierzadko ten wróg zdobył sobie zaświadcze- 
nie o poprzedniej chwalebnej dla Polski Lu- 
dowej działalności, lub zgoła legitymację par-. 
tyjną, ponieważ układnie słucha on przełożo- 
nego — po lzmy  miektórego kierownika 
świetlicy, — ponieważ działą ostroźnie, umie 
grać na ambicjach i słabostkach ludzkich, u- 
mie grać na uczuciach, jest efektowny i przy- 
jemny w byciu. 

Dopiero, gdy rozkołysany «zeptaną propa- 
gandą, podszczuty i efanatyzowany tłum czy- 
ni pogrom żydowski w Kielcach, dopiero gdy 
takiż, przez te same czynniki i temiż metoda- 
mi podszczuty tłum kamienuje i usiłuje palić 
żywcem polskia studentki I polskich studen= 
tów pod Piotrkowem, masz zacny, lecz poli- 
tycznie nie przygotowany, a więc nie przewi- 
dujący takich możliwości liberał, niemieje ze 
zgrozy, przeciera oczy, ciężko myśli — na ja- 
kim on świecie żyje i w którym sfuleciu, 

Tymczasem zrozumieć ścisły związek między 
pogromem żydowskim w Kielcach przed 2 la- 
ły a pogromem polskich sludentów przed kil- 
kunastu dniami pòd Piotrkowem — znaczy 
zrozumieć rzecz podslawowa w zagadnieniu o- 
strej I zaostrzającej się walki klasowej w Pol- 
sce, zrozumieć, że w obu wypadkach działały 
te same ciemne siły i ta sama zbrodnicza ręka 
wrogów Polski Ludowej i jej drogi do socja- 
lizmu, wrogów wszelkiego postępu społeczne- 
go, wrogów upowszechnienia oświoty I kultu- 
ry dla mas pracujących, wrogów uwspółcze- 
śnienia tej oświaty í kultury. 

Zrozumieć ścisły związek między tymi pa- 
lącymi wstydem wydarzeniami — znaczy ti- 
zbroić się do walki z wrogiem klasy robotni- 
czej i jej historycznych dążeń. 

Wreszcie znaczy lo dojrzeć i zrozumieć do 
głębi, ile wieków zacofania i poniżenia ludz- 
kiego trzeba nom dziś w Polsce odrobić — w 
tej liczbie i przez prawidłowo ideologicznie I 
politycznie postawioną pracę świetlicową. 

W pracy tej należy nieustannie pamiętać o 
działających z ukrycia nienawidzących śmier- 
telnie wszystkiego co nowe, postępowe, ludo- 
we, socjalistyczne, wrogach klasowych, rekru- 
tujących się z podziemia reakcyjnego, rozbite- 
go lecz niedobiłego obszarnictwa £ elementów 
wyzyskiwaczy kapitalistycznych, wreszcie spo- 
śród reakcyjnego kleru. 


Zadania działacza 
kulturalno - oświatowego 


W epoce: współczesnej reprezentantką idea 
łów postępu | wyzwolenia, człowieka z nędzy, 
ciemnoty | zacofania jest klasą robotnicza, 


Tymczasem niejeden z naszych „krzewicłeli”! ZS 


Wielka powszechna ofensywa kulturalna 


Q niebezpieczeństwie prawicowego i nacjonalistycznego odchylenia 
na odcinku oświaty, kultury i sztuki 
Obok wielkich osiągnięć i sukcesów naszej pracy na odcinku naukowym I kultural- 


no-oświalowym — powiada mówca — mamy 


wiele niedociągnięć | zaniedbnń, które 


mogą zahamować, a nawet wypaczyć naluralnq i logiczną drogę rozwoju Polski Ludowej 


ku socjalizmowi. 


Niebezpieczeństwo to dostrzegło KC PPR na swym sierpniowym Plenum i określiło, 


jako odchylenie prawicowe i ni 


apolitycznej kultury i szuk} nie może się w 
swej duszy pogodzić z tym poglądem, ani w 
ząb nie może zrozumieć tej przodującej w na- 
rodzie roli klasy robotniczej, ponieważ nie ro- 
zumie on układu sił społecznych, z którego ta 
rola klasy robotniczej wypływa. 

Jest on wreszcie szkodliwy dlatego, że przy- 
chodzi ze swą gmatwaniną ideologiczną i umy 
słową w okresie zaoslrzonej walki klasowej i 
przyśpieszonego marszu do socjalizmu, kiedy 
klasie robotniczej i masom pracującym wsi pa 
trzebna jest najnowocześniejsza nauka i myśl 


Klasa robotnicza 


Klasa robotnicza jest klasą walcząca o pełną 
likwidację ustroju kapiłalistycznego | wyry- 
sku człowieka przez człowieka, jest klasą wal- 
czącą o socjalizm, 


W tej walca o socjalizm klasa robotnicza 
przewodzi wszystkim postępowym siłom naro- 
du, reprezentując najnowocześniejczy świato- 
pogląd naukowy — matksizm-leninizm, a za- 
razem, przez swą partię robotniczą — marksi- 
stowsko-leninowską strategię i taktykę rewo- 


Błędy pracy kulturalno oświatowej 


Tylko zaiste socjaldemokratycznym oportuni- 
zmem i poczuciem niższości można wytłuma- 
czyć ideologiczne i polityczne wypaczenia na 
wielu odcinkach pracy w świetlicach robotni- 
czych. 

Przejawiało się lo z gruba biorąc: 

w dopuszczoniu do pracy świetlicowe| lu- 
dzi obcych klasie robotniczej, reprezentują: 
cych obcy jej światopogląd i cele, w tej licz 
bie kleru, 

W zaśmiecaniu bibliotek świetlicowych re- 
akcyjną czy wątpliwej wartości makulaturą| 

W prenumerowanłu pism | czasopism re- 
prezentujących wrogie klasie robotniczej in- 
teresy, 

W zamienianiu niektórych twietlla robot- 
niczych w kapliczki í zaniedbaniu populary- 
zacji wadzów 1 nauczycieli klasy robotniczej 
oraz przodowników pracy. 


W sprowadzaniu wielu świetlic do placó- 
wek wyłącznie rozrywkowych, w dodatku z 
wódką, w dodatku dla młodzieży, 


W obawach przed prenunierowaniem cra- 
sopism radzieckich, urządzaniem odczytów o 
osiągnięciach Związku Radzieckiego, założe” 
niem kącika przyjaźni polsko-radzieckiej, 
przed wywieszeniem porlretu Lenina 1 Stas 
lina. 

Wszystko to z obawy przed jakąś „opinią 
społeczną”. 


Jakie są źródła odchylenia prawicowego | 
nacjonalistycznego na odcinku pracy kullural- 
no:oświatowej? 

Podstawowym źródłem tego odchylenia — 
jak mówi rezolucja sierpniowego Plenum KC 
PPR — jest: 

aNiedocenianie w pełat sił rewolucyjnych w 
Polsce i na całym świecie, przecentanie sil re- 
akcji 1 przysłosowywanie się do menłalności 
i przesądów drobnomieszczaństwa 'zamiast ak- 
tywnego ich przekształcania I zwalczania”. 

Prezydent Rzeczypospolitej i sekretarz qene- 
ralny Polskiej Partii Robotniczej Bolesław 
Bierut, w swym referacie na tymże Plenum KC 
PPR tak oto oświetla lo samo zagadnienie: 

„Slabość propagondy — marksizmu-lenintzmu 
w Partii szła w parze z tolerowaniem zamętu 
ideologicznego wśród inteligencji partyjnej, 2 
zaniedbaniem _ marksistowskiego oświetlenia 
zagudnień literatury, sztuki | nauki". 

„Stan len szczególnie jaskrawo odbil się na 
zahamowaniu ofensywy kulturalnej naszej par 
Lit”, 

W dziedzinte masowej propagandy | pracy 
kulturalne] członkowie naszej partii aż nadto 
często ulegają oportunistycznej tendencji przy 
stosowywania się do mentalności I przesądów 
drobnomieszczańskich, zamiasł aktywnego ich 
zwalczania 1 przezwyciężania”. U 

Tak więc główne niebezpieczaństwo, które 
dziś zagraża klasie robotniczej i jej działa- 
czom — w każdej dziedzinie i na każdym od- 
cinku jch pracy — to niedocanianie sił wła- 
snych i przecenianie sił wrogich, 

Na specyficznie trudnym odcinku kulturalno 
oświałowym niebezpieczeństwo to zagraża na- 
szym ludziom szczególnie, wymaga więc od 
nich szczególnej czujności, uporu w pracy i da 
ksztalcania się, 

Związki zawodówe — lo szkola rządzenia 
klasy robotniczej, a świetlica — to organ 
związków zawodowych w szkoleniu klasy ro- 
botniczej do rządzenia krajem. 

Treścią tego szkolenia w każdej, w tej licz- 
bie artystycznej formie, winna być teoria i 
praktyka  marksizmu-leninizmu, | ilustrowana 
przykładami Polski Ludowej, krajów demokra- 
cji ludowej, rewolucyjnej walki klasy robot- 
niczej na zachodzie w «zczególnoś jednak 
przykładami budownictwa socjalistycznego w 

RR. 


nalistyczne, 


postępowa, najnowacześniejszy oręż walki. 
A TAKIM JEST DZIS TYLKO MARKSIZM- 
LENINIZM, 


Co najważniejsze jednak—nie umiemy jesz- 
cze trafnie dobierać do pracy kulturalno- 


oświatowej  niezaangażowanych politycznie. 
lecz uczciwych i postępowych ludzi, którzy 
przecież są 1 jest ich wielu, ża nie umiemy 


ORGANIZOWAC wychowawczego wpływu 
klasy robotniczej na tych ludzi w celu pelne- 
go ich pozyskania, POLITYCZNEGO POZY- 
SKANIA, 


na czele narodu 


Jucyjnej walki klasowej. 

W Polsce idącej ku socjalizmowi dążyć win- 
niśmy, aby praca naukowa, literacka i arty- 
styczna, cała praca świetlicowa stanęła na 
służbę przemianom ustrojowym, która się do- 
konywitją. 

Tymczasem naszego pracownika kulturalno- 
oświatowego, o którym mowa, pracownika ucz 
ciwega i oddanego sprawie klasy robotniczej, 
cechuje wciąż jeszcze oderwanie w praktycz- 
nej działalności od tych przemian ustrojowych, 
od pełni życia politycznego, cechuje go oma- 
wiany już wyżej liberalizm, a zarazem opor- 
tunizm, jednym z przejawów którego jest dziw 
ne poczucie niższości wobec nosicieli rzeko- 
mo wyższej, burzuazyjnej kultury. 


Przed jaką to opinią? 
Czy przed opinią klasy robotniczej? 
e 


ke. 
Polska klosa robotnicza szanuje | czci pa- 
mięć Lenina, pamiętając, że ło Wielka Rewo- 
lucja Listopadowa } rząd młodej Republiki 
Radzieckiej pod wodzą Lenina — przynłosły 
Polsce [ej niepodległość w roku 1918. 

Polska klasu robotnicza otaczą sympatią 
imię Stalina, bo to pod jego wodzą Armia 
Rodziecka przynlosła Polsce wyzwolenie w 
toku 1045, bo lo w konsekwentnej obranie 
nosżych Ziem Odzyskanych, naszych granie 
na Odrze | Nysie, 

Stalin dowiódł, że Jest szczerym przyjacie- 
lem Polski I narodu polskiego. 

Wreszcje oportunizm | kapiłulanetwo na 
odcinku pracy świetlic robotniczych przeja- 
wiy się w ich oderwaniu od świetlic wiej- 
skich, Samopomocy Chłopskiej, co stanowi 
swoisty przejaw niedatrzymania kroku po- 
litycznego sojuszowi robotniczo-<hłopskiemu, 
nierozumienia treści tego sojuszu przez to- 
botniczych działaczy kulturalno - oświato- 
wych. 

Czy lo wszystko, co powiedziałem nie jest 
przejawem prawicowego 1 nacjonalistyczne- 
go odchylenła na odcinku naszej pracy kul- 
turalno-oświałowejł 

Moim zdaniem | xdanlem Komitetu Cen- 
tralnego mojej partil, JEST. 


Źródła odchylenia 


Treścią tego szkolenia winien więc być głę- 
boki,prawidłowo pojęły internacjonalizm pro+ 
Jetariacki, zarówno w polityce, jak literaturze. 
1 sztuce, 


„Internacjonalizm w sztuce — pisał Andrzej 
Żdanow — rodzi się nie na gruncie pomniej- 
szenia | zubożenia szlukt narodowej, przeciw- 
nie, Infernacjonalizm powstaje tam, gdzie roz- 
kwiła szłuka narodowa, Zapomnieć o tej praw 
dzłe — znaczy utracić linię kierunkową, utra- 
cić własne oblicze, słać się kosmopolitycznym 
znajdą”, 


Polska klasa robotnicza pod wodzą ewej mar 
ksistowskiej partii, równorzędnie ze swym spo 
łeczno-gospodarczym i politycznym marszem 
do socjalizmu, kształtuje własną proletariacką 
socjalistyczną kulturę i sztukę, , 


Kształtuje ją właśnie w nawiązaniu — mó- 
wiąc słowami Prezydenta Bieruta — „do naj- 
cenniejszych walorów naszej'epuścizny kultu- 
ralnej”, w nawiązaniu do epuścizny naszych 
największych narodowych wieszczów, myśli- 
cieli i twórców. 

Przecenianie sił wroga 1 niedocenianie si? 
własnych, 

albo: 

prawicowe í nacjonalistyczne odchylenie w 
dziedzinie nauki, kultury | sztuki, polega na 
zbożnym  pseudopatriotycznym przyjmowaniu 
i przeflancowywaniu na teren robotnicza: 
chłopski całej rzekomo narodowej spuścizny 
przeszlości w myśl zasady; „co polskie — ta 
dobre”, 


Jak przezwyciężyć prawico- 
we i nacionalistyczne 
odchylenie? 

Jakle są drogi przezwyciężenia odchylenia 
prawicowego i nacjonalistycznega w pracy 

kulturalno-oświatowej? 

Jedna jest droga i jeden sposób przezwycię- 
żenia tego odchylenia, przezwyciężenia opor- 
tunizmu i kapiłulanctwa, przezwyciężania ob- 
cej ideologii | obcych wpływów na ruch ro- 
botniczy. 

TA DROGA I TEN SPOSÓB — TO WIELKA 
POWSZECHNA OFENSYWA KULTURALNA. 


W warunkach zaostrzone] walki klasowej, 
na drodze przejścia Polski Ludowej do socja- 


lizmu, ta olensywa — to zaosirzona waika 
klasowa na odcinku kulturalno-oświalowym. 
Ofensywa kulturalna — to wprowadzenie 


jasnego ideowo-politycznego kierunku do na- 
szej naukowej, kulłuralno-oświatowej 1 arty- 
stycznej pracy, to wzmożenie czujności klnso- 
wej i kontroli treści pracy oświatowej, to zde- 
cydowane eliminowanie od wpływu na tę pra- 
ce | jej kierunek wrogów klasowych, przy fed 
noczesnym prawidłowym I umiejętnym wyko- 
rzystaniu ludzi świalłych, uczciwych, pragna- 
cych szczerze przyczynić się do podniesienia 
oświaty w masach pracnjących, lecz jeszcze 
nie reprezeniujących nowoczesnego markai- 
slawskiego świalopoglądu. 

Ci ludzie znajdują się wśród nauczycieli, na 
ukowców, literatów, artystów, inżynierów. u- 
rzędników — cj ludzie dziś są, jest ich dużo, 
jest ich coraz więcej. 

Tak jak nie może być socjalizmu w mieście 
bez socjalizmu na wst, tak nie może być oten- 
sywy społeczno-gospodarczej I politycznej na 
pozostałości kapitalizmu w tych dziedzinach, 
bez jednoczesne| ofensywy na pozostałości ko- 
pilaizmu w myśleniu ludzkim | psychice ludz- 
kiej, 

W tej ofensywie świadoma swej rol pok- 
tycznej i swych celów klasa robotnicza musi 
podać dłoń biednemu i średniamu chłopstwu, 
pomóc mu strząsnąć z siebie obce, wiekowe 
nawarstwienia, 


Wnioski i wskazania 


Przeżywamy epokę przełomu, epokę pełną 
heroizmu mas pracujących, pełną klasowego 
realizmu i rewolucfjnegó romantyzmu, 

„Całe życie klasy robotniczej — mówił wiel 
ki syn-narodu radzieckiego i bliski współpra- 
cownik Stalina, Andrzej Źdanow — polega na 
połączeniu codziennej pracy. najsurowszej | 
najbardziej świadomej z podniosłym herol- 
zmem 1 wielkimi perspektywami”. 

Otóż w pierwszych szeregach heroicznie i x 
wielkimi perspektywami walczącej polskiej 
klasy robotniczej, powinni ełać jej działa- 
«zs, jej przodownicy kulturalno-oświatowi. 

Na linii tych ich zadań — składowej części 
wielkiej ofensywy kulturalnej — leży: 

1) Systematycznie przyswalać sobie | na- 
sycić całą swą pracę zasadami marksizmu 
leninitmu, jako, ideologiczną podstawę nou- 
kową nowoczesnej kulturalno. - oświatowe) 
artystycznej L wychowawczej dzlałalności 
świetlicy robotniczej. 

2) Zatlzierzgnąć więzy alałej łączności I ry 
slematycznego oddziaływania ideologicznego 
na świetlice ilp, placówki kulturalna-oświa- 
towe na wsl, podciągnąć to zagadnienie da 
pazlomu politycznego sojuszu robolniczo- 
chłopskiego. 

8) Rozwinąć szeroko pracę popularyzulą" 
‘eg osłągnięcia | wzory ZSRR w budownie* 
twie socjalistycznym, 

Rozumieć, że stosunek do ZSRR jest dził 
istotnym sprawdzianem wyznania nauki mar 
ksizmu-leninizmu, albowiem Związek Ra- 
dziecki jest ojczyzną marksizmu-jenintzmu, 
tam został on po raz płerwszy zastosowany 
w praktyce, dzięki czemu dawna zacofana 
Rosja została przekszlałcona W przodujący 
kraj świata. 

4) Nie obawiać się oskarżeń o „łendency|- 
ność” pracy naukowej I kulturalno-oświato- 
wej w świetlicy. 

Nauka, kullura 1 sztuką zawsze służyły o+ 
kreślonym klasom społecznym. 

Nasza — winna wyraźnie służyć klasie ro- 
botniczej, jej dążeniom politycznym $ gospo- 
ERU powinna odzwierciedlać jej światło 
pogląd. 

5) W związku z tym należy konsekwentnie 
przeciwstawiać ideologiczny oręż markstzmu- 
leninizmu  drobnomieszczańskim pesymistom 
| niedowiarkom oraz malkontentom, którzy 
po długoletniej słażbie burżuazji, nie mogl! 
sobie jeszcze znaleźć ideowego miejsca w 
nowej polskiej rzeczywistości, 

Należy ubajowić pracę świetlicową, nosy- 
cić ją treścią zadań politycznych klasy robot 
niczej, postawić calkowicie na służbę tym 
zadaniom. 

Te zadania są tak wielkie, szerokie | wszech 
stronne, że nie ma obawy „zwężenia” czy „o- 
graniczenia" pracy kulturalno-oświatowej świe 
tlicy, Na odwrót, rozszerzy się ona znacznie, 
Ukonkretni, nabierze rumieńców twórczego żye 
cia, pójdzie w nogę z historycznym marsze£ 
klasy robotniczej do socjalizmu, 

fi) Dla wypełnienia tych wlelkich zadak 
które w całej rozciągłości teraz staną przed 
kierownikami 1 współpracownikam( świetlic 
tobolniczych, potrzebna jest bezkomptom!- 
sowa krytyka 1 samokryłyka — ten nieza- 
wodny oręż w ręku ludzi śmiałych, twór- 
czych | uczciwych, 

Drogą  krylyki I samokrytyki wykryjecie 
swe błędy I wady dotychczasowej pracy, 
wykryjecie ich źródła, wynajdzłecie najsku- 
leczniejsze sposoby ich przezwycieżenia. 
Na zakończenie «wego przemówienia wypo- 

wiadą tow. Zawadzki caly szereg uwag 0 wa- 
dach organizacyjnych pracw świetlicowej, 

Główną wadą tej pracy wydaje się być de- 
WE BE działalności kulturalno-oświato- 
wej. 

Drugą wadą jest bledne nastawienie wielu 
świetlic, głównie na pracę widowiskową, Szko 
dliwe jes! również wyradzanie się zespołów 
amatorskich w płatne zespoły zawodowe. za- 
śmiecania repertuaru świetlicowego szkodliwy 
mi lub bezwartościowymi sztukami oraz nie- 
chęć poszczególnych związków dn poddawa- 
nia się w tym względzie jakiejkolwiek scen- 
tralizowanej kontroli. 

Trzeba wreszcie podejść poważniej do szko- 
lenia, szczególnie kierowników świetlic, któ- 
rzy winni być rzeczywistymi wychowawcami i 
| organizatorami całokształtu pracy świetlico- 
waj. Prev tym wszystkim kierowników świe- 
tlic robotniczych trzeba szkolić centralnią | na 


szczeblach wojewódzkich we wspólnych ezko- 
łach i na wspólnych kursach z kierownikami 
świetlic Samopomocy Chłopskiej 
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Urzędnik i społecznik w jednej osobie 
OEA A 


O referentach socjalnych, ich zadaniach 


oraz o współpracy z Radami Zakładowymi i Związkami 


W _Kombinacie Jedwabniczo-Galanteryjnym 
Łódź Północ, ludziom kierującym akcją so- 
cjalną pozornie nie można nie zarzucić. Ist. 
nidjące od roku przedszkole otacza opieką 24 
dzieci robotników Kombinatu, 14 dzieci z in- 
nych fabryk, a ponadto 18 dzieci umieszczono 
w innych przedszkolach — bliższych miejse 
zamieszkania niektórych robotników, 

Prośby wielu matek, które już oddawna do- 
magają się żłobka, zostaną wkrótce spełnio- 
ne. Przedszkole będzie przeniesione n II.gie 
piętro — dotąd puste, a na miejsce przedszko- 
la' zostanie założony żłobek, przy czym lokal 
ulegnie powiększeniu dzięki przesunięciu świ: 
tlicy 1 Rady Zakładowej do będącego w re- 
moncie lokalu przy ul. Wierzbowej. Zmian 
tych nie można było przeprowadzić wcześniej 
ze względu na brak funduszów (koszt re- 
montu i urządzenia II-go pietra wyn'esie po- 
nad 2 miliony złotych). 

Istnieje również świetlica, przy której 
czynnych jest kilka sekcji. Urządza się przed 
stawienia, seanse filmowe dla dzieci, wyciecz- 
ki dla robotników (jak do Wrocławia, Kra 
wa, Oświęcimia i Ojcowa) czynne jest wres 
cie ambulatorium, zaopatrzone w potrzebne 
przyrządy z lampą kwarcową i Vifa-Luxem 
na czele. 

Zdawałaby się zatem, że Referałowi So- 
cjelnemu Kombinatu nie zarzucić nie moż. 
na. Niestety, tak nie jest. 

Chodzi o to, że Referat pracuje zbył bez. 
dusznie, mechanicznie, jak raz puszczony w 
ruch, dobrze (trzeba przyznać) skonstruawa- 
ny aparat. W czym to się wyraża? Przede 
wszystkim w tym, że kierownik Referatu 
nie jest powiązany z masą robotniczą. Nie 
zma robotników ani robotnicy jezo nie znają 
(właściwie „jej“, gdyż kierownikiem jest ko- 
bieta), Pytaliśmy się robotnic, czy znają I 
doceniają kierównika socjalnego. O zgrozo — 
usłyszeliśmy odpowiedź, że nawet nie wiedzą, 
kto to jest. 

Przytoczymy inny przykład: Tow. Małek z 
tkalni I-b zachorowała ciężko. Napisała wiec 
podanie do Referatu Socjalnego n pomoc. Kie- 
rawnik tksini i Rada Zakładowa poparli pro- 
fbe tow. Małek, która jest przodownicą pracy 
1 wielowarszłatówką. 

Upłyngło już dwa miesiące ad czasu złoże- 
nia podania. a sprawa nie została jeszcze za- 
łatwiena. Taw. Małek napróżno oczekuje na'l 
2000 złotych słownie dwa tysiące złotych). 
o kłóre skromn'e prosiła, 

Ministerstwa Przemysłu i obie partje robot- 
nicze zaleciły roztoczenie jak najdalej idą- 
cej opieki nad przedownikami pracy, stwo- 
rzenie im takich warunków, by mogli. praco- 
wać z całą intensywnością. Czy przykład tow. 
Małek nie świadczy, że nie wszyscy kierow- 
nicy referatów socjalnych zrozumieli swoje 
zadanie? 3 

Inny przykład. Na dwa miesiące przed roz- 
poczęciem wakacji Dyrekcja Branżowa zapro- 
ponowała Referatowi Socjalnemu Kombinatu 
zorganizowanie kolonii letnich dla dzieci ro- 
botników i pracowników umysłowych, nfia- 
rowując ną ten cel odpowiednią sumę pienię- 
dzy. Kierowniczka Referatu zlękła się trud- 
ności, jakie by staneły przed nią przy wyszu- 
kiwaniu odpowiedniego obiektu. Prawda, że 
dzieci Kombinatu wysłano na kolon'e, korzy- 
słajac z miejsc Towarzystwa Kolonii Letnich 
„Caritasu”. To jednak nie usprawiedliwia kie 
rownika, bowiem akcja kolonijna powtarza się 
corocznie i budynek raz przygołowańy. Dô- 
wiedzmy nawet z trudnościami, przydałby się 
za rok. za pięć | za dziesięć lat. 

Jeśli już mówimy o dzieciach pracowników 
Kombinatu, ta nie możemy pominąć mileze- 
niem sytuacji, jaka się wytworzyła tego lata 
w przedszkolu fabrycznym. Ponieważ kierow- 
niczka przedszkola chciała konecznie wyje- 
chać na urlop wśród lata, więc za zgodą kie- 
rownika socjalngo zebrała podpisy u matek, 
że zgadzają się na zamknięcie przedszkola w 
okresie urlopu. Rzećz prosta, ż» taki spo- 
sób jest swego ródzaju wywieraniem presji 
Potwierdziły to zresztą późniejsze wypadki. 
Matki, choć złożyły podpisy, następnie doma- 
gały się otwarcia przedszkola. 

Referent socjalny nie może być tylko urzęd- 
nikiem, wykonywującym określone czynność 
Referat socjalny, to placówka która przy ści- 
stym powiązaniu z dobrze funkcjonująca Ra- 
dą Zakładową, może odegrać i powinna ode- 
grać poważną rolę w apiece nad robotnikami. 
Jeśli kierownik Referatu będzie w stałym kon 
z 


Egzamin sędziowski 


W ostatnich dniach odbył się w Sądzie Ape 
lacyjnym w Warszawie z siedzibą w Łodzi egza 
min sędziowski dla aplikantów sądowych. Ko- 
misji egzaminacyjnej przewodniczył Prezes Sędu 
Apelacyjnego, Mieczysław Dobroweski. przy 
udziale delegata Ministerstwa Sprawiedliwości. 


takcie z Radą Zakładową, z robotnikami, jeśli 
zdobędzie sobie ich zaufanie, wtedy potrafi 
spełnić odpowiedzialną rolę, wyznaczoną mu 
przez nasze ludowe ustawodawstwo, ku po- 
żytkowi całej załogi. 

Czy wszyscy kierownicy ‘referatów socjal- 
nych pojęii tę swoją rolę właściwie? Przy- 
kład przytoczony wyżej wskazuje, że tak jesz- 
cze nie jest A przecież tyle spraw intere- 
sujących robotników i robotnice mogłoby być 


W takim małym, a ponadto chętnie plot- 
kującym mieście, jakim jest Radomsko nie 
trudno o przekręcenie faktów, trudno na- 
tomiast stwierdzić, co w każdej krążącej po 
mieście wersji jest prawdziwe, chyba, że 
poszukuje się prawdy u źródła, Tak było 
ze Szpitalem powiatowym w Radomsku. 

LUDNOŚĆ RADOMSKA STRACIŁA 
ZAUFANIE DO SZPITALA 

Niedobrze jest, gdy o tak poważnej in- 
stytucji leczniczej jak szpital chodzą od 
miesięcy najgorsze słuchy. Od pewnego 
czasu było publiczną tajemnicą, że w szpi- 
talu powiatowym Radomska źle się traktu- 
ję choryen, zdarzają się wypadki bicia ab- 
sługi przez siostry Sercanki, ba, że były 
nawet wypadki bicią chorych, że na dzia- 
le chorób zakaźnych dzieją się przedziwne 
rzeczy włącznie z umieszczaniem w jednym 
łóżku po kilku chorych zakażnie! 

Nie jesteśmy w stanie powtórzyć tego 
wszystkiego, co „na mieście" zarzucano 
szpitalowi powiatowemu, zarzuty jednak 
były bardzo ciężkie, 

NASZA WIZYTA W SZPITALU 
POWIATOWYM 

Przychodzili do nas różni ludzie — robot- 
nicy i działacze społeczni — i mówili ż 
cie, zobaczcie, co się dzieje w „powiatówce 
taką atmosfera dłużej trwać nie może, lu- 
dzie boją się szpitala”, 

Szliśmy do szpitala w przekonaniu, że to 
— co słyszalismy o szpitalu nie odpowiada 
prawdzie, że to tylko plotka. W szpitalu 
rozmawialiśmy z lekarzem naczelnym 
dr. Spiewankiewiczem, przełożoną Sióstr 
Służebnic Najświętszego Serca Jezusowego, 
rozmawialiśmy z chorymi i obsługą. Zajrze- 
liśmy tu i ówdzie, podajemy tylko rzeczy 
pewne i sprawdzone, wnioski niech wysnu- 
ją czynniki miarodajne. 


załatwionych pomyślnie, gdyby kierownicy re- 
feratów socjalnych wykonywali należycie po- 
wierzone sobie sprawy i tylu zgrzyłów nie- 
potrzebnych dałoby się uniknąć w fabrykach 

| Czy nie czas więc zwrócćć uwagę na nale- 


żytą obsadę stanowisk kierowników refera- 
łów socjalnych? Czy nie czas, aby organiza- 
cje partyjne, Rady Zakładowe, związki zawo- 
dowe zainteresowały się pracą kierowników 
referatów socjalnych? 8. K. 


ZŁY STOSUNEK DO CHORYCH 

Zaczniemy od chorych. Byliśmy przede 
wszystkim na dziale chorób zakaźnych — 
leczą się tam chorzy wenerycznie, dzieci 
chore na tyfus i szkarlatynę. Dnia 19-g0 
październiką br. oficjalna cedułka szpital- 
na wręczona nam przez intendenta szpita- 
la ob. Mękwińskiego stwierdzała, że na wy- 
dziale zakaźnym na 37 łóżek zajętych jest 
31 „A więc — powiedziała obecna przy 
tym siostra przełożona — Bolesława Bobek 


stry Bobek — w jednym łóżku spało dwo- 
je, a nawet troje chorych dzieci, w większo- 


ści chorych na szkeriatynę i tyfus. Nie 
potrafiono nam wytłomaczyć, dlaczego ce- 
dułka stwierdzała sześć wolnych miejsc na 
wydziale zakaźnym, a mimo to — dzieciar- 
nia chora na najbard: zaraźliwe choroby 
ulokowana była po dwoje w łóżeczku. 

Powód takiego postępowania jest dla nas 
oczywisty — oszczędza się w ten sposób 
bieliznę pościelową. 

Widzieliśmy, że w jednej z sal leżały 
dzieci ze starszymi, 

Mogliśmy zauważyć obszerne zacieki w 
salach dla chorych, spowodowane zniszcze- 
niem budynku szpitalnego, ale nie widzie- 
liśmy tych zacieków w mieszkaniach sióstr, 
które mieszczą się w tym samym gmachu. 
Są dowody. że siostry ten podział sal — 
na suche dla siebie i wilgotne dla chorych 
— tłumaczyly w następujący sposób: „Cho 
ry umiera albo wyzdrowieje, w jednym i 
drugim wypadku opuszcza nasz szpital, a 
my tu jesteśmy stale i dlatego potrzebny 
nam jest lepszy pokój”, 

Zdarzały się w szpitalu wypadki bicia 
chorych przez obsługę którą rzekomo 


Międzynarodowy 


ruch robotniczy 


JESZCZE JEDNO ZWYCIĘSTWO 
ROBOTNIKÓW WŁOSKICH. 
„ńocześnie z akcję włoskich pracowników 
samorządowych, która znalazła wspaniały wy- 
raz w strajku genersinym półtora miliona, sa- 
morządowców całego kraju, toczy się konsekwen 
tna walka robotników innych gałęzi przemyału. 
W mieście Forli wybuchnął ogólny strajk pro 
testacyjny przeciwko zwolnieniu z pracy akty- 
wistów związkowych w jednym z miejscowych 
zakładów. Do strajku przyłączyli się robotnicy 
Rimini, Cezeny i innych miast, 
Strajk trwał trzy dni, dopóki pracodawey zo- 
stali zmuszeni do przyjęcia do pracy zwolnio- 
nych robotników. 


Prawda o szpitalu powiatowym w Radomsku 


O czym mówią i co stwierdziliśmy sami 
Frzeka uzdrowić stosunki? oraz ukarać winnych 


już usunięto — nie dostarczanie chorym je- 
dzenia, niedawno temu, bó we wrześniu 
siostra Zdzisława uderzyła chore dziecko, 
za to — że rozlało sok. 

WOJNA MIĘDZY SŁUŻBĄ I SIOSTRAMI 

Głośnym echem w Radomsku odbiła się 
niedawno temu sprawa uderzenia sprzą” 
taczki przez przełożoną, siostrę Bolesławę 
Bobek. 

Z rozmów, jakie przeprowadziliśmy z jed- 
ną i drugą stroną, wynika, że stosunki po- 
między siostrami i służbą są jak najgor- 
sze, Istnieją liczne dowody na to, że siostry 
Sercanki szczególnie złośliwie  ustosunko- 
wują się do robotnice szpitalnych, członkiń 
Polskiej Partii Robotniczej. Epitet 
„Obrzydliwa komunistko!“ w ustach nie- 
których sióstr nie należy do rzadkości. Tak 
się jakoś złożyło, że w pokoikach dla służ+ 
by żeńskiej jest b. dużo pluskiew i pokoiki 
są bez porównania gorsze, niżeli sale sióstr. 

Scysje między siostrami i służbą są na 
porządku dziennym, Dalecy jesteśmy od 
twierdzenia, że cała służba jest bez winy, 
jednak wydaje się nam, że „pierwsze sło- 
wo do bicia” przychodzi ze strony sióstr, 

RODZINY CHORYCH WDZIERAJĄ SIĘ 

PRZEMOCĄ 

Liczne są wypadki, że matka chorega 
dzieeka, która napewno to i owo słyszała 0 
szpitalu powiatowym w Radomsku, prze- 
mocą wdziera się na salę chorych poza go- 
dzinami przyjęć, by zobaczyć, co dzieje się 
z jej dzieckiem. Nie dziwimy się zresztą 
niepokojem takiej matki. 

Lekarz naczelny — dr, Spiewankiewicz 


jest widocznie najzupełniej bezradny wobec 
„stosuneczków* w szpitalu powiatowym. 

Wierzymy, że odpowiednie władze wejrzą 
w te sprawy. Trzeba ukarać winnych, 


PZPW Nr 36, tak samo, jak i wszystkie 
fabryki w całym kraju, biorą udział w walce 
o jakość, tąk samo, jak wszystkie fabryk; sto- 
ją pod znakiem malej racjonalizacji. 


W wielu zakładach całe załogi, a przede 
wszystkim kierownictwo fabryki stara się 
jziałąć w tym Kierunku jak najwięcej-i mo- 

zuje do walki o jakość wszystkie będące w 
dyspozycji siły. W PZPW Nr 36 jest niest 
inaczej. Wszystko idzie jakoś bardza ospal 
Można by powiedzieć, raczej siłą rozpędu 
klegoś nacisku z zewoalrz, który porywa i nie 
pozwala stać na miejscu. 

Trzeba sprawiedliwie przyznać, że ten i ów 
chciałby tu rzetelnie pracować, 'że niejeden 
zgrzyta zębami, patrząc ńa to, co cię dzieje 
ale — albo brak mu inicjatywy i przedsiębior- 
czości do zlikwidowania tych lub innych nie- 
porządków i braków, albo też jest po prostu 


bezsilny wobec negatywnego stanowiska lu- 
dzi, z tytułu zajmowanego stanowiska obowią- 
zanych do przeprowadzenia reform i dopiino- 
wania produkcji. 

PZPW Nr 36 posiada aż 10 oddziałów i dla- 
tego nie można twierdzić, że jest źle we wszy- 
slkich, ale to, co się dzieje na jednej z tutej- 
szych przędzalń, daje jak najgorsze wyobra- 
żenie o całości. 

Wiadomo, że welńa, przed oddaniem jej do 
przędzenia musi być zwilżona i matłuszczona, 
Do gorszych meszanek używą się tzw. „Szpi- 
ki", do lepszych, wysokoprocentowych m esza 
nek stosuje się oleinę, rozcieńczoną qoraca 
wodą. Ażeby otrzymać dobrą i równą przędzę 
trzeba dopilnować, by ta ołeina została rów 
nomiernie rozprowadzana w masie mieszanki i 
dlatego polewa się wełnę przy pomocy specjal 
nej Konewki. Sęk w tym. że oleina krzepnie, 
otwory polewaczki zapychają się i trzeba czę- 
sto silko czyścić, Tu „ulatwiono” sobie pracę: 
leje się oleinę bez sitka — raz dwa wszystko 
wypłynie i nie trzeba ciężkiej konewki trzy- 
mać zbyt długo. Sito wałesa się pomiędzy jā- 
kimiś rupieciami na podwórku. A potem do- 
piero rozlegają się narzekania, że w tkaninie 


Do egzaminu doputzezona 26 aplikantów, przy są pasy, że przędza jest nierówna w kolorie 


stąpiła 20. prze czym 5 złożyła opzamin z wyni- 
kiem dobrym. 


itp. historie. * 


Na innej orzędzalni panuje znowu taki zwy- 


czaj że w pewnym momencie zatrzymuje się 


PZPW Nr 36 nie dba o racjonalizację 


Kiedy Kierownictwo zakładów ocknie się ze swej śpiączki? 


Wyremantowane maszyny umożliwiły znie- 


selfaktor i cała jego obsługa w ilości trzech, |sienie 2-giej zmiany, a przemysł zyskał — ʻe- 


względnie czterech ludzi idzie gęsiego waży 


żeli nie więcej — to przynajmniej tyle, le wy 


wyprodukowaną przędzę, a maszyna odpoczy-|nosiy opłaty ża oświetlenie sal w godzinach 


wa_ 10, 15, a może i 20 minut. 


rannych i wieczornych, a sama elektrownia 20 


Czyżby to była aż tak daleko posunięta cie- |stała w godzinach największego zużycia prą- 


kawość? A może jeden drugiemu nie wierzy 
i koniecznie każdy chce "osobiście widzi 
wyprzędzono kilogramów? Gdzie tam, ta ko- 
nieczność, zwykła, pospolita konieczność. Na 
przędzalni nie ma bowiem wózka do przewo- 
żenią skrzyń z przędzą. Skrzynia taka waży 
kilkadziesiąt kilogramów, żeby ją więc zaciąg. 
nąć przez calą salę, a polem znowu wstawić 
na wagę, trzeba sił calego zespołu. Maszyna 
sobie odpocznie, ludzie naszarpią s'ę ze sk 
niami i trochę mniej się uprzędzie. Kiedyś, 
dawno już temu, byl taki zwyczaj, że w okre- 
ślonym czasie robotnicy załrndnieni przy ;wil- 
ku” przychodzili na górę i ważyli przędzę od 
wszystkich sellaktorów, Kiedy wzrosło uru- 
chomienie i ludzie mają dość «wej wlasnej 
pracy, śrubownicy i przykręcacze robią to sa- 
mi. „Każdy sobie rzepkę skrobie”, każdy «obie 
jest przędzalnikiem i jednocześnie wózkarzem 
(przepraszam, tragarzem, bo wózka przecież 
nie ma). Jednym słowem samowystarczalność. 
I wszystko to w okresie, kiedy ną wszystkie 
strony i przy każdej okazji mówi się o „ma- 
lej racjonalizacji", Czyżby kierownictwo 
PZPW Nr 36 odkładało le sprawy do czasu 
„dużej racjonalizacji”? 


CO MOŻNA ZDZIAŁAĆ PRZY DOBRYCH 
CHĘCIACH? 
W PZPW Nr 36 jest zalem nie tego, ale są 
tu oddziały, które dzięki wysiłkom załogi 
aly się zasiuqującym na wyróżnienie wyjąt- 
kiem. Jednym z takich wyjątków jest oddział 
aty tych zakładów przy ul. Południowej 32 
Mieści się tam tkalnia i przędzalnia. Jeszcze 
kilka miesięcy temu czynnych tu była około 
40 krosien na dwie zmiany, pozostałe zaś kro- 
sna w ilości ponad trzydzieści zakwalifikowa- 
ne zostały przez Zjednoczenia Przemysła Bu- 


dowy Maszyn Włókienniczych, jako nie nada- 
jące cię już do remontu. Na własne oczy wi 
dżiałem pismo, stwierdzające ten fakt i w ki 
ka minut później tymi samymi oczami widz:a: 
łem wszystkie te krosna czynne 


du odciążona o kilka motorów i kilkaset ża- 


ile | rówek. Może to ulga drobna, ale zawsze Miga. 


Oddział Nr 5 był tak zdewastowany i zanie- 
dbany pod względem parku maszynowego, że 
produkowano tu tylko najbardziej niewybred- 
ne artykuły, jak koce, ścierki itd. Tymczasem 
po doprowadzeniu do porządku oddziału przy- 
gołowawczego przędzelni, zaczęto produkować 
całkiem przyzwoite rzeczy, jak materiały płasz 


f|czawe dla kolejarzy, różne sukienkowe tkani- 


ny i załoga wywiązuje się zadawalajaca z 
tych prac. Tn wszystka świadczy jak najlepiej 
o zalodze oddziału V-gó. 

„1 tu jednak są niedociągnięcia, które dałyby 
się usunąć. Oddział przygotowawczy prządza|- 
ni jest zbyt duży w stosunku do posiadanych 
selfaklórów, a zwłaszcza, że jeden z nich stoi 
nieczynny z powodu braku jakichś cześci, A 
przecież w piwnicy leży zdemoniowany sel- 
faklor, który wedlug opinii pracujących tu 
majstrów mógłby być zmontowany, zwłaszcza, 
że otrzymanie brakujących części jest możli 
we, jako że Żelfaktory tego typu produkuje- 
my w Zgi Dalej: pod szapą i na strychu 
poniewiera się tu kilkadziesiąt krosien, z kłó- 
rych, cz nadawałsby się do użytku; (o 
wszystkich tych faktach wie chyba dyrekcja 
PZPW Nr 36, ale nikomu jakoś nie przyjdzie 
na myśl zainteresować się bliżej tą sprawą); 
znajdujący się w fabryce dźwiq wymaga gene- 
ralnego remontu i nie wolno go używać, wat- 
ki z niedoprządzm noszone być muszą z parte- 
ru na pierwsze i drugie piętro, qdzie mieszczą 
się selfaktory, a o remoncie dźwigu ani èli- 
chu; w klatce schodowej budynku fabryczne- 
go jeden z byłych pracowników tej fabryki 
posiada komórkę, ot, taki zagroćzony kąt pad 
schodami, w którym zrobił sobie rupieciarnię 
i na ta leż się nie reaguje. Czas najwyższy, 
żeby dyrekcja PZPW Nr 36 zainteresowała się 
swym oddziałem V-tym i pomogła dążeniom 
zalogi, pradnącei doprowadzić fabrykę do nas 
leżytego stanu. —Pm-em— 


Ste y a ORRJE Wr 289 
W ie i z powrotem 


99 sierot odzyskało szczęście dzieciństwa i rodzinę 
_ OGŁOSIĆ — NIE SZTUKA 


„Domdziecka'-szczytne dzieło RTPD| „ses emanes 


wprowadzeniu przez wydział przemysto- 
Placówka szlachetnych serc na północnym krańcu Łodzi wr Zarząd 


u Miejskiego (w porozumieniu 
x OKZZ) taryfy t, zw, maksymalnej za 
przewóz węgla 1 slemniaków, 

dowało Dom na nowo — wszystko z drob | 

IE, 7? | nych ofiar 1 składek społeczeństwa, ze złotó- 

> wek, dawanych chętnie przez robotników 


Miło pomyśleć, że się nie będzie tasm 
łódzkich. Podkreślić przy tym należy, że cały 


czyło worka kartofli lub węgla na ple 
cach lub ekspediowało tramwajem, bo 
koszt umeblowania Domu Dziecka wzięło na 
siebie rzemioeło łódzkie. 


szanowna „rolwaga” bardzo a bardzo jest 
>. powyższej ta 
i iko y jedno eo do 
Dzieci wstają o szóstej rano, po czym RU zastrzeżenie, Nie sztuka mianowicie 
biegną do szkoły, odrabiają lekcje, uczą 
się muzyki, śpiewów, według swej woli pra- 
|: „przy gospodarstwie", Dziewczęta w 


ją ogłosić, sztuka — DOPILNOWAĆ FAR 
TYCZNEGO WPROWADZENIA JEJ W 
ŻYCIE, Iżby z rolwagami nia było tak 

szwalni naprawiają odzież, Czynna jest 

„Rada Dziecięca”, która róztrząsa z całą po 

wagą najważniejsze zagadnienia codziennego 


jak z łódzkimi dryndami, Obw4 

taryfę dorożkarską, bodaj w zocząfkseh 
slerpnia, a oto mija październik 1 me 

życia, Na korytarzu wiszą tablice przodow- 

ników pracy z zarobionymi „punktami”. Ci, 


którzy sprawują się najlepiej, uczą się naj- 
> slepiej — otrzymują raz w roku premie. 
nag = - i A <zytelniach młodzi chłopcy i dziewczęta 
studiują z powagą pisma, dyskutu od- 
Ne północnym skraju Łodzi, przy ulicy | czytaniu poważnych artykułów. dzą do- 
Marysińskiej — tuż pod lasem łaziewnickim | skonale o wszystkim co się dzieje na świecie. | Zadowoleni są wszyscy z tego wspólnego 
— wznoszą się budynki DOMU DZIECKA | w dni Świąteczne jadą wspólnie do teatru, | domu — gdzie każdy czuje się jak u siebie 
— prowadzonego od dwóch lat przez. oddział | go kina wśród swoich. 
łódzki Robotniczego Towarzystwa Przyjaciół p Koszt utrzymania jednego penslonariusza 
Dzieci, Znalazło tutaj swój dom rodzinny i| 7 > » w Domu Dziecka wynosi 8 tysięcy złotych 
serdeczną opiekę 99 sierot po tych, którzy a miesięcznie. Kuratorium zwraca 2,200 zł, 
padli w walce z faszyzmem, 53 chłopców miesięcznie za każde dziecko — resztę po” 
1 16 dziewczynek — nileszka komfortowo w p krywa RTPD z własnych funduszów, z tych 
czterdziestu pokojach, Wielki  jednopiętro- _ s funduszów, które gromadzą zapaleńcy ze 
wy budynek zaopatrzony jest we wszyst- A > zbiórek ulicznych, z dni znaczka, z prywat 
kie nowoczesne urządzenia — wanny kąpie]; 3 "4 | nych ofiar. 
lowe, natryski, Przy Domu Dziecka czynna "2 4 {| Dom Dziecka jest‘ poważnym dorobkiem 
Jest własna szwalnia, zaklad szewski, po- ai A T społecznym RTPD, ale jest tu jeszcze sporo 
koje rekreacyjne i t, d, 3 à $ braków, Biblioteka liczy tylko około 200 
Dom Dziecka — to wielki zakład wycho książek, Przydałyby się instrumenty muzycz 
wawczy, gdzie dzieci od lat siedmiu do 18- ne. W szwalni za dużo jeszcze się reperuje 
tu przygotowują się do przyszłego samo odzieży | t, d. 
dzielnego życia, Starsi uczęszczają do szkół ý ; Ci wszyscy, którzy miel! szczęście prze- 
w mieście, uczą się również zawodów, Dwu p żyć tę straszliwą zawieruchę wojenną, po' 
nastohektarowy ogród warzywno = owoc» | ; 82222 > 3 ne % winnt pamiętać o 99 sierotach, które tutaj 
wy — wielki szmat uprawnego pola — to| 5 SRR ? pa znalazły własny dom rodzinny 1 własne 
własne gospodarstwo wiejskie, gdzie miło | 16-letni wychowanek „Domu Dziecka” z za-| szczęście po stracie najbliższej rodziny, 
dzież spędza czas po nauce na radosnej pra pałem pracuje na wspólnej roli 
cy, Młodzi chłopcy z ochotą orzą, bronują, 
sieją. Dziewczęta na „wyprzódki* dozorują C 2 z z 
hodowię bydla. W chlewach wyhodowano Gdy żywioł ognia zagraża życiu i mieniu... 


już około 40 sztuk mierogacizny. „Własne 


WE w ri. | Jak pracuje Łódzka Straż Pożarna 


jest ona bynajmniej — jak nam komuni- 
kują przestrzegana, 


ŚWIECE, ZAPAŁKI, ŚWIECH., 

Połączenia kolcjowa Łodzi z Warszawę 
jets można powiedzieć, na ozół b, „sprav 
wne”, „szybkie", „przedwojennej; Tylko 
wieczorem podróżować niezbyt przyjem- 
nie, Ciemno, — jak to się mówi — choð 
w pysk daj tudzież oko wykol, Papierosa 
mi sobie jedynie pasażerowie świecą. Kto 
chce zresztą może sobie zdobyć „oświetle- 
nie“ na własną rękę, ponieważ na dworou 
w Warszawie chodzą o zmroku sprzedaw 
cy gazet i wykrzykują. 

Świece, zapałki, świeci 

Ano w braku laku dobry niby i opta- 
tek, ale świeca żarówki nie zastąpi, w 
każdym bądź razie — jeśli chońwi np, e 
wagony kolejowe — nie powinna, 


Z POWODU STOLZA 

Stary teatrzyk „Gong“, występujący o 
beenie pod nazwa „Osa' próbujący do- 
równać poziomem i plonem „Lumi“ (to 
nie jest komplement) — gra obecnie sztu- 
czkę R. Stolza pt, „Pepina“, 
Czas byłoby, wydaje się nam przestań 
Henryk Rudnicki opiorać repertuar — na stolen, 


kwiaty. Kartofle już w kopcach — a zboże 
w. stodole. 2 R Rozmowa z komendantem ppłk. Kalinowskim 

Dyr. RTPD tow. Bierzwińska, w otoczeniu| „Zapalają się czerwone światełka nad straż: jna ogół tandetnie, obliczone tylko na zysk w. 
członków zarządu tow, Duniakowej, ob.|nicą, rozlega się ostry sygnał alarmowy à wjścicieli: W czasie wojny nikt o nie nie dbał, Nie 
Sianko į ob. Kulińskiego oprowadzają przed |niespołna 30 sekund wyjeżdża w pędzie wóz po-|więć dziwnego, żo wzywani jesteśmy w wielu 
stawiciell prasy po tym dziecięcym gOSpo" |łen strażaków, Śpieszge do nkcji ratowniczej. [wypadkach do zapobiegania katastrofom- budo- 
darstwle. Kierowniczka Domu tow, Antont | © nełnej prawdziwego poświęcenia, ciężkiej |wlanym. Do 1-go października br. musieliśmy 
na Staniszewska — wychowanica Janusza | prący Straży Pożarnej mówi się przeważnie tyl interweniować w 298 tego rodzaju wypadkach. 
Korczaka — pokazuje nam z dumą dorobek |ko wtedy, gdy gdzieś wybnchn požar, dom się| — Czy Straż Pożarna w okresie po wyzwo- 
Domu, W 1945 r. były tu „ruiny i zgliszcza" | wali, i trzeba ratować ludzi oraz dobytek. "Toteż |lenin rozszerzyła ilość swoich strażnice na pē- 
Kosztem wielu milionów złotych RTPD odbu |o pracach Straży Pożarnej, à warunkach w ja- ERA które tak były zaniedbane przed woj 


kich żyje strażak między jedną akcją a dru- |nq' 
Zbiórka ofiar na pomoc dzieciom = ROSZ 


ga — nn ogół mało się w — Przed wojną mieliśmy tylko 4ry oddziały 
ay Chege rapoznać naszych czytelników z tym |Straży i tó wyłącznie w uentrnm miasta. Obecnie 
Apel do Komitetów Domowych w łodzi gadnieniem, zwróriliśmy się do Komendanta |mamy 8 strażnie miejskich i Id-eie oddziałów 
Wojewódzki Komitet Apelu Organizacji Na|Straży Pożarnej w Łodzi, ppłk. Kalinowskiego, | stra GRA oraz zawodowej na Choj 
rodów Zjednoczonych Pomocy Dzieciom przy dzielił nam szeregu interesujących in: | nach, Stokach 2 Ku AA AA 
OKZZ w Łodzi, organizuje zbiórkę pieniężną ofiarnej pracy robotni kew naszych warszi 
w ramach międzynarodowego funduezu pomo-| — Najważniejszą choć niewidoczną ma. zew. |itsteśmy zaopatrzeni w dobrze ntrzymany sprzęt 
cy dzieciom i zaapelował do Komitetów Do-|nątrz pfacą Straży jest działalność zapobiegaw- | mechaniczny. W roku bioh eym postaralikty się 
mowych o pomoc w tej akcji, godnej ze|cza. Zadania specjalnego oddziału prewencyjne- pz A PO ve TERE. a TE aa przy- 
wszechmiar poparcia. go polega nn kontroli zakludów, pracy dzielnie |szłym będziemy mieli ith jeszcze R. Dysponu 
Społ, Kom, Centr. Komitetów Domowych w robotniczych i rolniczych Wielkiej Łodzi. Lm- |iemy również jedną z majnowocześniajszych dra 
Łodzi w związku z tym zwrócił slę do wszyst-|stracje ta często wykrywają zaniedbania, któ. srOwydi wysokości: 2 meli 
kich Kom. Domowych, aby na swych terenach |ro mógłyby się przyczynić do łatwego zapró- | Rozbudowaliśmy służbę łączności Straży Po- 
przeprowadziły zbiórkę ofiar na rzecz pomocy [szenia ogniem. Dzięki temn w wielu wypad- |żarnej, Mumy obecnie 212 sygnałów ulicznych 
dzieciom. kach zapobiega możliwościom pożarów, i sieć ich wynosi 72 km. Na terónach, przyłą- 
isty ofiar dostarczone będą za pokwitowa-| W okresie od roku 1046 do „1948 zmniejszyła |czonych do Wielkiej Łodzi założymy kable w 
niem Komitetom Domowym za pośrednictwem/się toż znacznia ilość dużych pożarów w na |roku przyszłym. 
biur rejonowych, Zarządu Nieruchomości Miejlszym mieście: w 1048 byliśmy wzywani da 27| — Jak przedstawia się sprawa szkolenia stra- 
skich i administratorów domów. Po dokonanej jdużych pożarów, a w roku bieżącym tylko do |żaków? 


zbiórce listy ofiar wraz z gotówką Komitety |7-u. „|| — Mamy w Łodzi jeden z najlepiej wyposa- 
DOD Wo dRDOWAARANE RURYKA | dr MACH || = Jak przedstawia się działalność Pogotowia |żonych w Pólsca ośrodków. wyszkolonia' požar: 


bi h kwiti i jdałej, Budowlanego Straży Pożarnej? niczego dla podoficerów, da on wszelkie 
REMA i węg "si, — Niestety w Łodzi hudynki budowane były |wnrunki dla nrnchomienia szkoły oficerski o 


Rok Chopinowski w Polsce 


Łódź złoży hołd Wielkiemu Twórcy 


Program okolicznościowych uroczystości 


Rok 1949 w Polsce jest rokiem chopinow.| Na terenie Polski uroczystości rozpoczną się certów w miastach wojewódzkich i świetli- 
skim. W związku z tym w całym kraju od-| w lutym 1949 roku akademią w Żelazowejjcach, oraz transmisje audycji radiowych, po- 
będzie się szereg imprez i uroczystości, po- | Woli i nabożeństwem w kościele na Gro- święconych Chopinowi. 
święconych pamięci genialnego muzyka, chowie, gdzie chrzczony był mały Fryderyk.| Powołano Komitet Chopinowski na czele 

Na wczorajszym posiedzeniu Miejskiej Ra- | Zorganizowana również będzie wystawa pa- którego stanął wiceprezydent Bug: L w 


b- 


co sią usilnie staramy. W tej chwili w ośrodku 
tym prowadzony jest kurs trżymiesięczny dia 
strażaków zawódówych, a wczoraj uruchomiliś- 
my kurs obsługi motorowej dla zawodowych ma 
chaników Łódzkiej Straży Pożarnej, Kūrs ten 
potrwa $ miesiące, Poza wyszkołćniem znwodo- 
wym dbamy również o wychowanie obywatel. 
sko - polityczne, czemu poświęcamy we wszyst- 
kich oddziałach 2 godziny dziennie. 


— Czy wyposażenie strażaków w mundury 
jest dostateczne? 


— Mamy na miejscu własna warsztaty kre- 
wieckie i szewekie. Każdy strażak posiada. dwa 
mundury na zmianę, aby po akcji mógł się prze: 
brać. Otrzymaliśmy ostatnio zarządzenie, że stra 
żak otrzymuje spodnie raz na rok a płaszcz raz 


dy Narodowej powołany został Komitet Roku |miątek po Chopinie, W lipcu 1949 roku u- |ramach komitetu stworzono sekcję iMPrEZ0- |ia dwa lata. Dla porównania warto zaznaczyń, 
Chopinowskiego 1949 w Łodzi. rządzony zostanie konkurs chórów, a w wrze |wą, finansową, prasowo-propagandowĄ oraz KO |; przed wojną mundur marsinł 

Na wstępie obrad Wydziału Kultury i Sztu- | śnin międzynarodowy konkurs pianistów w ję Rewizyjną, dalsze uchwały powzięte bę- |dwa lata, a płaszezy w ogóle stri 
ki ob. Pawłowski odczytał program obchodu | Warszawie. d: na Konferencji Plenum Komitetu Roku REAR trudności jeszcze z odpowiedu 
roku chopinowskiego w Posce. W Warsza-| W Łodzi projektuje się urządzenie wystawy | Chopinowskiego, klóra odbędzie się 27 paź. Taena botia poswsk DE pisany ty 
wie powołano dwa komitety; Komitet Hono- |w Miejskiej Galerii Sztuk Plastycznych, kon-| dziernika o godz. 10-ej rano. EEN Aa 
rowy pod przewodnictwem premiera Cyran- w ey . . g > nak starania, aby wá: 
kiewicza i Komitet Wykonawczy z ministrem Ob wi. k wi p | ej cholowami. Na nadchodzącą zimę wszyscy tra- 
Dybrwskim na czele. Akcj obchodów pôt- o az I €Zi S OiECZM żacy zostaną zaopatrzeni w  Kożuszki i ciepła 
dzie w trzech kieninkach: | akcia wydawni-| Z więzi społecznej między ludźmi wypływa |wać go, a na. ze zarzuty mbywny_obra |ezepce, zakrywające głowę oraz uszy. 
cza — wydanie zbiorowe dzieł Chopina, mo- | obowiązek wzajemnego pomagania sobie. Innego | zu, odpowiedział, że ga to nie nie obchodzi, Na zakończenie naszej rozmówy ppłk, Kali- 

n! trety i nagranie dzieł |zdania był kupiec — bandlarz obrazów Z. J„| Sorawa oparta się o Bąd Grodzki. Rzecznik po- |nowski mówi; — Najważniejszym elementem na 

oprana, Bidumy, „portrety | NAZER nla otrzymał w Sądzie nanczkę, która będzi AMC, S p JASEN Alana 
Chopina na płyty, 2, konkursowa — konkurs rzymał w Bedzie taneria co chcieli py |;kodowanego, adw. prof. Hilarowicz podniósł [szej pracy jest ofiarność i chęć niesienia pomo- 

u CEZ SEC APE BN eror ae o eN e ATI Y |że nie spełnienie obowiązku, wynikającgo z wię [ey innym. O łódzkich etrażakach zarówno tych 
międzynarodowy muzyków-wy} dż: |pOJS6 w jago blady. i lenie ei spoleeznej jest wing w rozumieniu, prawa ey | którzy mają wiele lat pracy za sobą, jak io 
imprezowa w ramach tej akcji odbędzie się| Pracownik naukowy, dyr. T. kopt w zatucyę |wiliogo, uzasadniającą obowiązek odszkodowa | tych, którzy pąacują niedawno, mogę powiedzieć 
15 koncertów pod hasłem „Żywe wydanie |u Z. J. obraz zna holenderski ao, | niq, m zwłaszeza, gdy chodzi o kupea. Honor |że pracują całym sercem, ża w kojach zapo- 
dzieł Chopina", w szkołach, świetlicach fa- kC p Z ada sklepn nie popet |minają o sobie, myśląc tylko o ratowanin ludzi 

- |wadził a sklepu Ț omenda ; prawom. ich dobytku, 

brycznych, poza tym transmitowane będą au- | Zumr ton okaoni się późnie Nrawen ich dob; 
dycje radiowe słownamuzyczne. Uporządko- |ny wykrycia fałszerstwa ów nieznany nsnbnik , przychylając się do wnio| Zarówno my, jak i nasi czytelnicy — prze 
wany zostanie także dom w Żelazowej Woli | hyt w sklepie i rozmawiał dlużej z właścicie: | ak 
pod Warszawa. gdzie urodził się Chopin ilem, który nie uważał za stosowne wylegitymo: ! pokrzywdzonego. 


odszkodowanie na lair ihoa aa sie o tym aiaiadnokrotnie, 
M Zak 


Kronika m. Radomska 


KOMU WINSZUJEMY 


Czwartek, dnia 21 października 1946 r. 
Dziś: Urszuli 


WAŻNIEJSZE TELEFONY 
10 — Straż Pożarna 
11 — Urząd Bezpieczeństwa Publiczn, 
12 — „Głos Radomszczański" 
12 —R. S. W. „Prasa“ 
13 — Powiatowa Komenda MO 
51 — Miejski Komisariat MO 
50 — Szpital Powiatowy 
81 — Starostwo Pówlatowe 
——:— 
Adres Redakcji i Administracji 
„Głosu Radomszczańskiego* 
Radomsko, ul. Reymonta nr 39. 


3e 
Administracja — telefon nr 12. czyn- 
na codziennie od godziny 9-ej da 16-ej 


GLOS 


KADOMSZCZANSKI 


78 nowych domów w Radomsku 


wybudowano w roku bieżącym 


Straty w domach czynszowych, ja: 
kie poniosło nasze miasto podczas dzia- 
łań wojennych, są już nieomal że 
w'doczne, gruzy w szybkim tempie zo- 
stały usunięte, cegły przeznaczono z roz 
biórki na budowę nowych domów użyt 
kowych i czynszowych, nierzadko na 
miejscu dawnych ruin rozciąga się pię- 


kny skwer lub gładko wyłożony plyta- 


mi plac publiczny. 

Tym nie mniej fakt pozostaje faktem 
— około 20 procent domów mieszkal- 
nych w naszym mieście podczas ostat- 
nich działań wojennych uległo zniszeze 
niu. Co najważniejsze zniknęły z po- 
wierzchni miasta domy największe i 
najwygodniejsze. 


Zasługą inicjatywy prywatnej i pry” 
watnych budowniczych jest, że budow- 
nietwo mieszkaniowe w Radomsku 
rozwija się, Z roku na rok roś- 
nie liczba budujących się domów, na 
przekór szeptanej propagandzie, na 
przekór licznym jeszcze dziś brakom 
materiałowym, I jeśli ustawa o nowym 
czynszu mieszkaniowym w znacznym 
stopniu pomoże w odrestatrowaniu za- 
niedbarnych domów mieszkalnych, któ- 
rych w Radomsku mamy co niemiara 
— to prywatne budownictwo mieszka* 
niowe już teraz w znacznej mierze po- 
zwoli na rozładowanie zagęszczeń w 
łbach mieszkalnych naszego miasta, 

W 1947-ym roku rozpoczęto budowę 
Tg-miu budynków mieszkaniowych i u- 


Podnieść dyscyplinę pracy! 


Powiatowa narada techniczna aktywu partyinego w „Jedynce” 


Późnym wieczorem dnia 19 bm. zakończy- 
ła się pierwsza w Radomsku narada technicz- 
na kół partyjnych PPR { PPS w Państwowej 
Fabryce Mebli Giętych Nr 1. 

Jest to pierwsza z cyklu narad technicz. 
nych członków PPR i PPS w fabrykach ra- 
domszczańskich, Gdy piszemy te słówa odby- 
wa się podobna narada w „Metalurgii? później 
kolej przyjdzie na Państwową Fabrykę Mebli 
Gięłych Nr 2, obydwie radomszczańskie huty 
szkła i Fabrykę Maszyn i Odlewów. 

Pierwsza tego typu narada techniczna kół 
PPR | PPS w „Jedynce“, na której obecni 
byli niemal że wszyscy członkowie obydwu 
partyjnych organizacji — pozwala nam wy- 
snuć wnioski co do celowości obrad tego ty- 
pu, które w każdym warsztacie pracy odby- 
wać się będą raz w miesiącu. 

Narady członków obydwu partii przyniosą 
podniesienie produkcji, usuną przeszkody na 
drodze rozwoju warsztatów pracy, 

Te wnioski nasunęły się nam po naradzie 
w „Jedynce", Jako pierwszy zabrał głos na 
naradzie dyrektor fabryki tow. Tlołka wygła- 
$zając referat na temat planu państwowego 
wykonanego w trzecim kwartale br. w wysoko 
$ci 111 procent, oraz zadań, jakie stoją przed 
salą załogą wobec obowiązku wykonania 
zwiększonego planu państwowego w czwar- 
tym kwatale br. 

Referaty na temat produkcyjny i gospodar 
kl p'snowej wygłosili tow. tow. przedstawi- 
ciel Komitetu Powiatowego Polskiej Partii 
Roto'niczej + ^ow, Perkosz i przedstawiciel 
Komitetu Powiatowego Polskiej Partii Socjali- 
stycznej tow. Piwowarski. 


Po referatach wywiązała się dyskusja, w 
której udział wzieło 15 robotników, członków 
obydwu kół partyjnych. R 

Dyskusja I jej wyniki znalazły podsumowa- 
nie w przyjętej jednogłośnie rezolucji, w któ- 
rej członkowie kół partyjnych PPR 1 PPS w 
„Jedynce* zobowiązują się: podnieść dyscy- 
plinę pracy, a to przez wykorzystanie do pra- 
cy pełnego ośmiogodzinnego dnia pracy, zre- 
dukowanie postojów powstających z opieszało 
éd, przestrzeganie podstawowego regulaminu 
Pracy. 

Członkowie kół partyjnych zobowiązali sie 
dà oszczędnego gospodarowania surowcem, do 
tępienia wszelkich objawów niedbalstwa w 
pracy, Na wniosek tow. Mariankowskiego po 
słanowiono za zgodą wszystkich zebranych, 


by każdy czołnk partii przeznaczył ,-tzcze w 
tym miesiącu dwie godziny na uprzątnięcie 
i uporządkowanie starego magazynu. 

Na naradzie stwierdzono pogłębienie współ 
pracy Rady Zakładowej, kół partyjnych i ca- 
łej załogi z dyrekcją fabryki 


Uchwałono, by troskliwą opieką otoczeni zo 
stali przodownicy pacy i członkowie akcji 
współzawodnictwa pracy. Przodownikom pra- 
cy wszelką pomocą służyć będzie dyrekcja i 
szczególną opieką otoczą ich kierownicy dzia- 
łów produkcyjnych oraz majstrowie, 


tkowych, Obecnie zamiera już sezon 
budowlany w naszym mieście — koń- 
czymy go z nie byle jakim bilansem 
rocznym — dwadzieścia ukończonych 
zupełnie budynków! Jak na Radomsko 
jest to sporo. 

Niestety — domy te nie są takle, ja- 
kie pragnęlibyśmy widzieć w naszym 
mieście. Są przede wszystkim małe, a 
nam, by rozwiązać trudności mleszka* 
owe potrzeba dużych, wielopiętro- 
wych bloków mieszkalnych. 

Budowa takich bloków byłaby moz- 
liwa drogą stworzenia spółdzielń budo- 
wlano — mieszkaniowych. Z dzlałalne- 
ścią spółdzielni mieszkaniowej łączy stę 
wydatna pomoc Państwa, a z druglej 
strony połączone kapitaty członków 
spółdzielń gwarantują szybkie przepro” 
wadzenie budowy. 

Dobrze byłoby, by i w naszym mle- 
ście zawiązała się pierwsza spółdzielnia 
budownictwa mieszkaniowego. Kto po 
dejmie inicjatywę jej zorganizowania 
w przyszłym sezonie budowlanym? 

Dz. 


ZMP w walee o realizację Trzyletniego Planu 


Zbliżamy się do zakończenia piątego 
etapu młodzieżowego współzawodnic- 
twa pracy, które nastąpi w grudniu b.r. 
Już obecnie jednak na podstawie czę- 
ściowych danych można wysnuć wnio- 
sek o coraz bardziej aktywnej postawie 
młodzieży robotniczej w walce o reali- 
zację planu trzyletniego. 

W czwartym etapie uczestniczyło 115 
tys. młodych robotników i robotnie w 
475 zakładach pracy, w piątym zaś ilość 
uczestników  mlodzieżowego wyścigu 
pracy wzrosła da 160 tys. w 622 zakła- 
dach, a więc b 38 proc. Największy 
wzrost uczestników młodzieżowego wy 
šcigu pracy daje się zauważyć w prze- 
myśle metalowym i górniczym, mniej- 
szy natomiast w przemyśle chemicz- 
nym, włókienniczym i innych. 

Wzrosła również ilość młodzieżowych 
brygad produkcyjnych, które w wielu 
ośrodkach stały się wzorem kolektyw- 
nej pracy i przyczyniają się do przy- 
spieszenia wykcnania oraz przekrocze- 
nia planu gospodarczego. porywając nie 
jednokrotnie swoim przykładem star- 
szych robotników. 

W górnictwie np. istnieje już 101 ze- 
społów młodzieżowych, przy których 
pracuje ckoło 5 tys. młodocianych gór- 
ników. Wzrasta również ilość brygad 
młodzieżowych w metalu i hutnietwie. 

W fabryce wagonów i mostów w Cho 
rzewie młodzieżowa brygada pracy 
wciągnęła do współzawodnictwa dwie 
trygady starszych robotników. k 

Dusza młodzieżowego wyścigu pracy 
są ZMP-owcy. Członkowie Zwiazku 
Młodzieży Polskiej toczą walkę o twór- 
czy, socjalistyczny stosunek do pracy, 
© podniesienie produkcji, ulepszenie me 
tod pracy, o polepszenie materialnych 
i kulturalnych warunków młodzieży, 
przeciwdziałają wszelkim tendencjom 
hamowania i opóźniania produkcji. zwal 
czają biurokratyzm i próby sabotażu go 
spodarczegc. 


Akcja wiązana w rzemiośle łódzkim 


Akcja włączenia rzemiosła w ramy ogólno- 
państwowej gospodarki planowej przynosi, 
na terenie łódzkim, nadzwyczaj pomyślne re- 
zultaty. a 

T. zw. akcja wiązana, obejmująca na razie 
rzemiusło włókiennicze, prowadzona jest za 
pośrednictwem Państwowo-Spółdzielczej Cen- 
trali Rzemiosł Cechowych, oddział w Łodzi. 
Centrala ta zaopatruje poszczególne warsztaty 
y surowiec, dostarczany ze źródeł państwo- 
wych, a następnie przekazuje gotowe wyro- 
by powszechnym domom towarowym. 

W ubiegłyma miesiącu obrót handlowy, w ra 
mach akcji wiązanej, wyniósł 7.934.462 zło- 
tech, zaś w miesiącu bieżącym przekroczył 
już 16 milionów złotych. 


Yy 


oa: Woj. Komitet PPR w Łodzi. Komitet Redakcyjn: 


Doslawy obejmują przede wszystkim bieliz- 
nę dzianą. Głównymi odbiorcami wyrobów 
łódzkiego rzemiosła włókienniczego są Pow- 
szechne Domy Towarowe w Bytomiu * Wro- 
ch wia. 

Projektuje się również 
wiązanej na rzemiaśra skórzane, 
nym uwzględnieniem szewców. 

Pod uwagę brany jest wyrób taniego obuwia 
dla wsi. Według danych orientacyjnych, cena 
obuwia, dostarczanego w ramach akcji wią- 
zanej ma być zniżona — | tak np. para mę- 
skich butów z cholewam: kosztować ma około 
15.000 złotych, 

Odbiorcą tego obuwia byłaby Centrala Spół 
dzielni „Samopomoc Chłopi 


Tozszarzene akej 
że szezegó, 


W czasie trwania piątego etapu współ 
zawodnictwa wyrośli nowi ludzie, przo- 
downicy pracy, którzy osiągnęli wyjąt- 
kowo wysokie normy wydajności. 

Rokita Henryk — górnik z kopalni 
„Gen. Zawadzki* współzawodnik przy 
przekładaniu pancerza zgrzeblowego na 
ścianę, przekroczył 500 proc. normy. 

Józef Rzymek jest najmłodszym i naj 
bardziej wyróżniającym się uczestni- 
kiem młodzieżowego wyścigu pricy na 
kopalni. Już w IV etapie uzyskał pierw- 
sze miejsce na kopalni, a w grudniu 47 
roku miesięczny jego zarobek wynosił 
32 tys. złotych. 

Stanek Alojzy na kopalni „Prezy- 
dent“ uzyskał 640 proc. normy. Kempa 
w zakładach Starschowickich — 632 
proc. Ryt Hipolit — 483 proc. Henkel 
Walter z kopalni „Wieczorek“ w Jano- 
wie zdobył dotychczas tylko 397 proc. 
normy, lecz w życiorysie swoim pisze: 
„Chcę w przyszłości jeszcze większa 
normę wykonać, by w większym stop- 
niu przyczynić się do realizacji planu 
gospodarczego. 

Dotychczasowe wyniki w młodzieżo- 
wym wyścigu pracy į ich zdrowe ambi- 
cje okazania się pożytecznym dla kraju 
są. rękojinią dalszych osiągnięć na tym 
polu. 


Zarząd główny Zwiazku Młodzieży 


| Polskiej wprowadza w piątym etapie 


sztandar przechodni dla zakłądu pracy, 
w którym młodzież wykaże się najlep- 
szymi osiągnięciami į wzorowa postawą 
zespołową w produkcji. Zakończenie 
piatego etapu zbiega się z realizacją dru 
riego roku Planu Trzyletniego. Plan 
Trzyletni jest wykorzystany we wszyst 
kich prawie gałęziach przemysłu z nad 
wyżką. W tych osiągnięciąch jest nie” 
mały udział młodzieży, zważywszy, że 
młodzież stanowi 20 — 30 proc. ogólnej 
ilości robotników. 


Obecnie sto! przed ZMP zadanie włą- 
czenia całej młodzieży do socjalistyczne 
go współzawodnictwa. Aby zadanie to 
wypełnić należy spotęgować wśród mło 
docianych robotników poczucie współ: 
oGdpowiedzialności za swoją fabrykę, 
hutę, lub kopalnię, poczucie solidarno- 
ści i wiezj klasowej z całą klasą robot 
niczą i jej interesami. 

Wraz z zakończeniem piątego etapu 
młodzieżowego wyścigu pracy, przewi* 
dziane jest włączenie go do ogólnego 
współzawodnictwa pracy. Zmiana ta 
wpłynie niewątpliwie pozytywnie na 
nowe osiągnięciz w walce o rozbudowę 
gospodarki narodowej. 


Kampania cukrownicza w pelnym toku 


Zw. Zaw, Pracowników Przemysłu 
Cukrownicźego utworzył z Centralnego 
Aktywa Związkowego 5 trzyosobowych 
Brup, których zadaniem jest kontrolo- 
wanie przebiegu kampanii cukrowni- 
czej, Akcją kontroli kierują przewod- 
niczący Związku — Leszczyński i sekr. 
gen. Maciejowski, 

We =wszystkich 76-ciu cukrowniach 
zareanizowano Komitety Współzawodni 
ctwa, pracę których koordynuje Głów- 
ny Komitet Współzawodnictwa przy 
Zarz. Głównym Związku. Główny Ko- 
mitet uzgodnił z Centralnym Zarządem 
Frzem. Cukrewniczego zasady współza- 
wodnietwa, które nolegają na wypro- 
dukowaniu  największtj ilości cu- 
kru przy jednoczesnym zmniejszeniu 
wszelkich przerw w. pracy i wzmo- 
żeniu oszczędności w zużyciu we- 
gla i innych materiałów pomocni- 
czych oraz na polepszeniu jakości cu- 
kru. Ponadto zwrócono szczególna uwa- 
ge na zmniejszenie do minimum wypad 
ków przy pracy oraz na należytą dyscy 
plinę pracy. 

Poszczególne eukrownie podjęły się 
przekroczenia ustalonegu planu wpro- 
dukcji. Nagrodą dla przodujących cu- 
krowni, poza premiami pieniężnymi, bę 
dzie również cukier. Po wykonanit pla 


cukrownie otrzymają łącznie 2000 tys. 
ten cukru dla załogi. Każde dalsze 5-pro 
centowe przekroczenie planu powodiije 
powiekszenie ilości cukru premiowego 
v 100 ton. 

Na zebraniach załóg fabrycznych, ro 
Łotnicy zobowiązują się do wykonania 
i przekroczenia swego planu i wzywają 
inne cukrownie do współzawodnictwa. 
Cukrownie Dolnego Śląska wezwały do 
awodnictwa pozostałe cukrownie 
iemiach Odzyskanych, 


DOBRE ZBIORY TYTONIU NA POMORZU 

W pomorskim okręgu uprawy tytoniu akcja 
wykupu surowca tytoniowego odbywa się 
sprawnie. 1.600 plantacji dostarcza surowca 
do stacji wykupu w Grudziądzu, Wąbrzeżnie, 
Chełmnie i Sadlinkach pod  Kwidzynem. 
Przewidywany zbiór oblicza się na 3.100.000 
kg. Dotychczas wykupiono 200.000 kg. ma- 
chorki i tytoniu puławskiego. 

Zaklad uprawy tytoniu w Grudziądzu pro- 
jektuje rozpowszechnić w okręgu pomor- 
skim uprawy szlachetniejszych gatunków ty- 
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TEATRY 


Faństwowy Teatr Wojska Polskiego 


„, W Lodzi, ul. Jaracza 27. 
AE © godzinie 19.15 „Igraszki z dia- 


Państwowy Teatr Powszechny 
ul. li-go Listopada 21 — tel, 150-36 
Dziś o godzinie 19.15 „Nadzieja” 


Teatr Kameralny Domu Żołnierza 
ul, Daszyńskiego 34 
„ZACZYNA PUNKTUALNIE 
„Dziś i codziennie o godzinie 19.15 sztuka 

C.da Peyret-Chapuis_ „Nieboszczyk pan Pie” 
w reżyserii Janusza Wareckiego, Udział 
biorą: Hanna Bielicka, Krystyna Ciechom- 
gka, Halina Gluszkówna, Czesław Guzek, 
Irena Horecka, Wanda Jakubińska, Janusz 
Jaroń i Michał Melina, Dekoracje Stanisła- 
wa Cegielskiego. Kasa czynna od 
tel. 123-02, 


TEATR „SYRENA“ Traugutta 1 
Dziś o godz. 19.30 „ PANI PREZESOWA” 


Teatr Komedii Muzycznej „LUTNIA* 
Piotrkowska 243 
Dziś o godzinie 19.15 „Piękna Helena“ 
opera komiczna w 3-ch aktach (5 odsło- 
nach) muzyka J. Offenhacha. Udział bierze 
60 osób Chór, balet, statyści, orkiestra. 


Teatr „OSA“ Zachodnia 43, tel. 140-09 

Codziennie o 19.30, w niedziele i święta 
o 16 i 19.30 komedia muzyczna R. Stolza 
pt. „Pepina“, 


CYRK Nr 2, Pl. Niepodległości 
Nowy atrakcyjny program w dni po- 


wszednie godz. 19.30, sobota godz. 15.30 
19.50, niedzielą godz. 12,00, 15.30 i 19.30: 


KINA 


ADRIA — „Pojedynek“ jiwietlany od 
21 od 22 j iia $ 
godz. 16, 18, 20, w niedz. 14 
film dozwolony dla młodzieży 

BAŁTYK — „Narzeczona z Turkmenit"* 

godz, 15.30, 18, 20.30 w niedz: 13 
film dozwolony dla młodzieży. 

BAJKA — „Kurhan Malochowskich* 
godz. 18, 20, w niedz. 16 

film dozwolony dla młodzieży 

GDYNIA — „Program aktualności kraj, 
i zag. Nr 34" 
godz. 11. 12. 13. 16, 17. 18, 19, 20. 21, 

HEL (dla młodzieży) — „Pojedynek“, wy- 
świetlany od 21 do 22 
godz. 16.30, 18.30. 20.30. w niedz. 14,30 

POLONIA — „Błyskawica” 
godz. 17, 19, 21, w niedz. 15 
film dozwolony dla młodzieży 
program na jeden dzień 

PRZEDWIOŚNIE — „Panna bez posagu“ 
godz. 18, 20, w niedz. 16 
film dozwolony od lat 18 

ROBOTNIK — „Noc grudniowa" 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 w niedz. 14.30. 
film dozwolony od lat 14 

REKORD — „Wielki przełom” 
godz. 18.30, 20.30, w niedz. 15.30 
film dozwolony dla młodzieży 

ZA — „Tajemnica wywiadu” 
godz. 18, 20 w niedz. 16 
film niedozwolony dla młodzieży 

ROMA — „Jasne łany“ 
godz. 18 i 20, w niedz. 16 
film dozwolony dla młodzieży od lat 14 

STYLOWY. „Ostatni mohikanin'* 
godz. 16.30. 18.30. 20,30, w niedz. 14.30. 
film dozwolony dla młodzieży 

BWIT — „Ludzie bez skrzydeł” 
godz. 18, 20, w niedz. 16 
film dozwolonv dla młodzieży 

ITECZA — „Przeczucie“ 
godz. 15.30, 18, 20.30. w niedz. 13 
film dozwolony dla młodzieży 

TATRY — „Kwiat Miłości” 
godz. 17, 19, 21, w niedz, 15 
film dozwolony dla młodzieży 

WISŁA — „Narzeczona z Turkmenii” 
godz. 16, 18.30, 21, w niedz. 13,30 
film dla młodzieży dozwolony 

WŁÓKNIARZ — „Na morskim szlaku” 
godz. 16.30, 18.30, 20.30, w niedz. 14:30 
film dvzwcion” dla młodzieży 

IWOLNOŚĆ— „Błyskawica“ 
godz. 16, 18, 20, w niedz. 14 
film dla młodzieży dozwolon" 
program na jeden dzień 

ZACHĘTA — „Marsylianka'* 
godz. 18.30, 20.30, w niedz. 


18.30 


Z Tow. Przyjaźni Polsko-Radziecki 


Towarzystwo _ Przyjażni Polsko-Radziecki: 


j 
w Łodzi zawiadamia swych członków, że ulgo- 
Wwe bilety do Teatru Wojska Polskiego na sztu 
kę pt „Igraszki z diabłem” na dzień 27.10.48 T. 
będą do nabycia od dnia 20.10.48 r. (środa), w 
sekretariacie Towarzystwa przy ul. Piotrkow- 
skiej 272b. 


kd 


DZIS PREMIERA! 
Film muzyczny produkcji radzieckiej 


»NARZEGZONA z TURKMENII< 


W rolach głównych: A. KARLISEW. W. NIESZCZYPLENKO 
S. KŁYCZEWA 
Ratysor: D. WATŁAMOW 


Kino WISŁA Kino BAŁTYK 


5475 


godz. 12, | 


We Wrocławiu trochę lepiej... 


Koszykarki Łodzi przegrały tylko wynikiem... dwucyfrowym 


WROCŁAW, (obsł. wł.) Zapowiedź startu naj jdzieckiej podziękował 


lepszych siatkarzy i koszykarzy radzieckich 
zgromadziło w Hali Ludowej ok. 10 tys. widzów 
Pierwszy występ gości radzieckich na terenie 
Wrocławia otrzymał bardzo  staranną oprawę. 
|Zewody poprzedziło odegranie hymnów narodo- 
wych oraz wręczenia uczestnikom pamiątkowej 
jodznaki sportowej WZO, którego dokonał dyr. 
WUFK mgr Śkrocki. Sportowców radzieckich 
przywitał w imieniu miasta i społeczeństwa 
wrocławskiego prezydent miasta ob. Kupczyń- 
ski, W odpowiedzi przedstawiciel drużyny Ta- 


organizatorom zá sarde- 
czne przyjęcie we Wrocławiu. 


SIATKÓWKA ŻEŃSKA 
„Lokomotiy** — reprezentacja Łodzi 3:0 
(15:3, 15:4, 15:2); zawodniczki radzieckie gô- 


rowały nad Polkami doskonałą technikę, nies- 

potykaną na boiskach polskich oraz doskonały- 

mi ścięciami. W drużynie zwycięskiej wyróżni- 

ły się: Smirnowa i Kozłowa. W drużynie pol- 

skiej najlepiej zagrała Skrodska. 
SIATKÓWKA 


MĘSKA 
„Dynamo“ (Moskwa) — AZS (Wroclaw 


Prasa radziecka 


O występach sportowców ZSRR w Polsce 


MOSKWA, (obst. wł) Prasa radziecka zamie- 
szcza obszorne sprawozdanie i artykuły © za 
wodach sportowych w Polsce, podkreślając nie- 
zwykla entuzjastyczne i gościnne przyjęcie za 
wódników radzieckich przez publiczność war- 
szawskę. Dzienniki stwierdzają zgodnie, ża aez 
kolwiek w większości, konknrencji zwycięscemi 
byli zawodnicy radzieccy to jednak młodzi za- 
wodnicy polscy wykazali doskonałą postawę 
i wielkie możliwości. Reasumująć wyniki me- 


Reprezentacja dzikich drużyn 


rzuca rękawicę reprezentacji juniorów ŁOZPN-u 


Jeszcze kilka dni temu dzień w dzień rojno 
i gwarno było na stadionie K. S. Włókniarz, 
(dawniej KP Zjednoczonych) przy ul. Kiliń- 
skiego. Pełno malców po 14, 15, i 16 lat x Do- 
łów, Górnego i Zielonego Rynku, Bałut i Cho- 
jen, oraz z najodleglejszych nawet prredmieść 
Łodzi zbierało się zarez po południu, po lek- 
cjach i pracy zarobkowej, aby zademonstrować 
swe zdolności i umiejętności piłkarskie wobec 
szezupłego, niewielkiego pana, któremu gwizdek 
sędziowski omal nie przyrósł już do ust. 


TEŻ REKORD SWEGO RODZAJU... 

P. Dębski, jedyny sędzia turnieju zorganizo- 
wanego przez Włókniarzy dla dzikich drużyn 
Łodzi pobił swego rodzaju rekord. W ciągu 
trzech tygodni dzień w dzień sędziował, po dwa 


chwali le! 


BYDGOSZCZ (obst. wŁ) W przejeździe do 
Gdańska zatrzymała się w Bydgoszczy kilku- 
dziesięcio osobowa ekipa sportowców _ radziec- 
kieh i polskich. U granie miasta powitali gości 
przedstawiciele władz państwowych, samorzą- 
dowych, wojska, partii, politycznych, , WUFK 
i „Służby Połsce'', z wicewoj. mgr. Trzehiń- 
skim, gen. dyw. Polturzyckim i prezydentem 
miasta Twardzickim na czele, Z kolei podejmo- 
wano gości w Robotniczym Domu Kultury, Spor 
towcy radzieccy i polacy oraz przedstawiciele 
władz pomorskich spędzili w serdecznej atmo- 


Uwaga członkowie 
i sympatycy DKS-ul 

Zarząd Włókienniczego Zwłązkowego Driewiar 
skiego Klubu Sportowego w Łodzi, podaje qo 
wiadomości wszystkich ezłonków i sympatyków, 
że Bekretariat Klubu został przeniesiony na. uli 
cą Kilińskiego 145 (prawa oficyna). Godziny n- 
rzędowania od 16—20. 

Jednocześnie nadmienia się, że zebrania wszy 
stkich sekcji odbywają się w nowym lokalu. 


„MARSZE JESIENNE“ 


Ada 


PZK 


aoid 


W marszach ennych akiem Zwycie 

Bratnich Armii Radzieckiej i Polskiej: brało 

udział w Polsce 500 tysięcy uczestników. Oto 
jedna z drużyn w marszu przez Łódź. 


WKRÓTCE 


czów piłii ręcznej „Prawdać* podkreśla ambi- 
tug postawę zeprezentacji Warszawy w koszy- 
kówce męskiej składającej się z młodych za- 
wodników, którzy do końca wytrzymali niez- 
wykle szybkie tempo gry- 

Dzienniki zwracają uwagę na zwycięstwa zê- 
modników polskieh w dwóch konknrenejach lek 
koatletysznych, podkreślając doskonały ezas 
polskiej sztafety męskiej 4x100 m. oraz eras 
Macha w biegu na 400 m. 


trzy spotkania i jednooześnia wyławiał bardziej 
zaawansowanych chłopeów, z których w 
szłości piłsarstwo łódzkie będzie mogło mieć nie 
msłą pociechę. 


397 PIŁKARZY NA STAROIE. 

P. Dębskiego żewsze można zastać w Wydzia- 
le Sportowym Związkn Zawodowego Włókniarzy 
zakopanego w stosia różnych okólników, komn 
nikatów obrzydzającymi zwykłe życie każdemu 
sekretarzowi. P. Dębski znajduje jednak chwilkę 
czasn, aby podzielić się z nami swymi wraże- 
niami = turnieju. Są one jak najlepsze. Przeda 
wszystkim tnrniej stał się masową imprezą pi- 
karską. Wzigło w nim ndział przeszło 27 dru- 
żyn, a zgłoszeń indywidualnych wpłynęło około 
100. 


Kierownik ekipy sportowców ZSRR 
oa w polskic 


sferze kilka m. W Jieznych przemówieniach 
sko-radziecką. 

Kierownik ekipy radzieckiej, Wasiliew, za- 
pytany co sądzi o polskiej lekkoatletyce, 0%- 
wiadczył, że sport polski ma dużo młodych i ©- 
biecnjących talentów, a za najlepszych uważa 
Łomowskięgo, Morańczyka, oraz sprinterów Ki- 
szkę, Lipskiego 1 Rutkowskiego, 

Sport radziecki, zadaniem Wasiliowa, osiąga 
imponujące wyniki przede wszystkim dzięki 
swej masowości. W Związku Radzieckim sport 
jest powszechny, uprawiają go wszyscy. 


Lekkoatleci ZSRR 
przybyli do Gdańska 


GDAŃSK (obsł. wł.) Do Gdańska przybyła 
grupa lekkoatletów radzieskieh. Goście przybyli 
specjalnymi sutokarami, — Wszyscy cznją się 
dobrze, za wyjątkiem miotaczki Sewriukowej, 
która jest sidie przeriębiona. 

Gości radzieckich oczekiwali przedstawiciele 
władz oraz lemne rzesze młodzieży, które zgóto- 
wały im serdeczną owację.. Ofiejalne powitanie 
nastąpiło w Sopocie przed „Grand Hotelem“, 


 |sżej dru 


|gdzie lekkoatleci zamieszkali. Tu powitał ich 
| prezydent m. Sopotu ob. Kapusta oraz przedsta 
|wieiele GUKF, ZMP oraz TPPR. 

| Wa wtorek lekkoatleci radzieccy przeprowa- 
[azili lekki trening na stadionie miejskim w 
|Gdańúsku, a w godzinach popołndniowych zwie- 
Jazii port gdyński i odbyli wycieczkę statkiem 
|do Gdańska, 

| 


Z trasy Marszów_Jesiennych. 
s 5 -z 

„Zwyciężyliśmy“! 
niezwykły wyczyn 7-latka 
| W czasie niedzielnych marszów jesiennych 
|siedmioletni obywatel Piotrkowa Jan Przępiór- 
| kowski dokonał dość niezwykłego wyczynu spor- 
Samowolnie przyłączył się do pierw- 
y wojskowej i odbył z nig marsz na 
[trasie Piotrków — Jarosty, wynoszącej 10 km. 
Chłopiee ten, na całej trasię marszu dotrzymy- 
wał tempa zawodnikom i w chwili dojścia do 
mety głośno wykrzyknął *zwyciężyliśmy:', 


| owego. 


»ZAKRAZANE PIOSENKI« 
W NOWEJ WERSJI 4— 


podkreślono pogłębiającą się stale przyjaźń pol- 


8:0, (15:4, 15:5, 15:9). Na tle doskonałej druży 
ny radzieckiej zaspół AZSm wypadł bardzo de 
brze, Zawodnicy radziecey przewyżaznli Polar 
ków wyraźnie, szczególnie w trzecim mesio gra 
stała na bardzo wysokim poziomie, Najlepszym 
zawodnikieni drużyny polskiej był doskonały 
Antczak. W driżynie radzieckiej najlepszymi 
Dyli Rewa i Jakuszew, 
KOSZYKÓWKA MĘSKA. 

W koszykówce męskiej reprezentacja ZŚRB 
poknała repr. Poznania 54:81 (34:12) Spotkanie 
dostarczyło widzom wieła emocji. Zawodnicy ra 
dzieccy górowali nad Polakami doskonałym zgra 
niem, kondycją i celnymi strzałami, w których 
specjalnie celował Korkija — zdobywca 24-ch 
punktów. W drużynie polskiej wyróżnił mię 
Grzechowiak — zdobywca największej ilości pkt 
— 15. Zespół radziecki zmienił po przerwie © 
łą piątkę, 

KOSZYKÓWKA ŻEŃSKA 

W koszykówce żeńskiej MAI (Moskwa) poko- 
usł reprezentację Łodzi 62:8 (36:6). Zawodniea- 
ki radzieckie przewyższały Polski pod każdym 
względem. W drużynie zwycięskiej wyróżniły 
się Maksimowa i Kozłowa. Wśród Polek najlep- 
szymi były Gruszczyńska i Paprotówne. Na} 
więsej punktów dla MAI zdobyły Żarkowska 
ja 1 Moisiejewa — po 10, dla Łodzi 
na. 


Łodzi 


SELEKCJA 
— Każóy x chłopców zgłaszających nią tn 
widoalnie — mówi nam p. Dębski — Sark 
mi xa jakiej gra posycji, a ja później tworzy 
łem x nich crażyny biorąe pod uwagę wiek 
kandydata. Miałem zespoły w których wiek. gra 


czy nie przekraczał 16 lat, 19 lat i star 
sze, u których gracze mieli juž powyżej lat 19. 
„OHRZEST'* 


Každej s tych drużyn trzeba było dać jakął 
nazwę. „Chrztu“ dokon na miejącu. Je- 
dawałem narve zpłunak:! drogi, sunion, 


a jeszeze inuym „Orzeł! ”, „Ortętaćć, 
NAJMŁODEI — NAJTEBRI „TEOHNIOT* 
— Nęjlepare opanowanie piki spotyksłóm 
najczęściej n ehłopeów najmłodszych = mówń 
nass roamówcm, Niestety brak sił firycmnyck 
nia pozwalał im na oduoszónie nkoesów w spot 
kaniach g przeziwnikami starszymi, 
KANDYDACI DO REPBEZEWYEAOJI. 
— W chwili obconej mam jnży 40-oh shk 
ków, kandydatów do reprezentacji druśyu 
Mich, która byś może roregra wkrótog,mec 
prezentacją juniorów Łódzkiego see 
Związku Piłki Nożnej, W tej wprawłe zwróć 
liśmy się w tyeh dniach do ŁÓZBN-a i 
może uzyskamy zgodę na to cieknwe mpotkas 


nie. 
ZAWÓD KOMBINATORÓW. 

Jak się dowiadujemy + dalszej rozmowy, wr 
siągu trwania turnieju na trybunach erto dała 
się zauważyć różnych „poławinowy: ÓW, 
którzy tanim oesie Stomil się zdobyć aama 
bek dla swych drużyn. Większość jednak 

zasile: 


Dy 
ców zdradza wyraśnę a 


ochote 
ka drużyn zwiądkowych klubów włóki 
oe jeet je rzesztę zromminłe. Znojdą ft 
bowiem przyjaciela 1 opiekuna w osobie tago 

na x griedkiem, kęóry w olygu trzech 

tak niezmordowanie uganiał się wras x nimi 
na boisku, 


Piłkarze Budowlanych 
zwyciężają Zryw 4:2 
W dnin 17. 10. 1948 r, w Parku Ludowym na 


boisku K. S. „Zryw!* odbył zię mecz. towśszyski 
w piłkę nożną między 7. K8. „Budowlani, x 


E. 8. „Zryw. 
stw drużyna „Budowłnnyck'« 


z i ro odniosła 
w starania 4:2 (E). 


Narciarze myślą już o sezanie 


Główny Urząd Kultury Fizycznej wraz x Pol 
skim Związkiem Narciarskim  organirują w 
dniach 25 i 26 bm. w Zakopanem mi 0- 
dową konferencję narciarską, w której nereste 
niczyć mają przedstawiciele Czechosłowacji, 
Węgier, Bułgarii i Polski, Konferencja została 
zwołana w zwiazku z międzynarodowymi ta- 
wodami narciarskimi, które odbędą się w lu- 
tym przyszłego roku w Zakopanem, z okazji 
jubileuszu XXV-lecia istnienia PZN, 

Ponadto omówiona będzie sprawa nawiąza- 
nia ściślejszego kontaktu sportowego w dzis- 
dzinie narciarstwa między państwami uczeet- 
niczącymi w konferencji 


SPROSTOWANIE 

W artykule pt. „Film radziecki szkołą realis- 
mm socjalistycznego‘, zamieszczonym w „Gło- 
sief“ z dnia 19 bm. przez przeoczenie opuszczono 
nazwisko, którym jest Edward Martuszewski. 


ODCZYT PROF, UŁASZYNA, 
Towarzystwo Miłośników Języka Polskiego 
urządza w piątek dnia 22 paździerjka rb. o 
godz. Is-ej w gmachu Uniwersytetu Łódzkiego 
przy ul. Lindleya 3, sala 22 odczyt prof. dr H. 


Ułaszyna pt. Ż nowszej literatury poprawnośe 
siowej (Ohojecki, Błoński, Doroszewski, 


